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Ludność Podola woła o ra tu n e k . 
Morderczynie Wornerowej skazane na Śmierć!
Dyplomatyczne 

„inexprimahle“.
Liwów, 11. stycznia.

Czy rzeczywiście nieposzlakowane finexpri- 
maS?le'‘ wraz z tytułem i mąjątk em mają decydo
wać o zdolnościach na dyplomatę?

te potrzeba być (bolszewikiem, ani socyalstą, 
iwet radykałem, w ystarczy trzeźwy realizm 
w ocenianiu dzis edsafyah s ł społecznych, by do- 

ro a^ ć  sic głosem wielkim o zmianę systemu oso
bistego, jaki zapanował w  naszej neprezentncyi 
*a*tfcn caaej. N e jesteśmy sami wrogami książąt, 
hrabiów na'szych, przeciwinie cenimy rolę arysito- 
kra«yi, Już nietyltkn jako symbolu przeszłości, ale 
feko pewien szlachetny podkład kultury. Od tego 

• łednak dTOga daleka tJo przyznania fefj mistrzow- 
*fwa rsa terenie znawstwa zagrań cy, wyczuwania 
lej tętna, żużytkoiwywainia go dla Polski, a także 
arak jej danych do oddziaływania z>e stanowiska 
nowożytnej Polski na zagranicę.

Jeśh rzucimy okiem na naszych pobratym
ców Czechów, zaraz s ę przekonamy o słuszności 
óego spostrzeżeń i aL Okaże się, że w  wielu w y
padkach bija nas Czesi wcale nie tern, że wcze
śniej rzekomo niż my rzucili się w  objęć a Fran- 
cyi, ale właśnie dzięki temu, że politykę zagrani
czną pojmują nie jako kosztowną i to koniecznie 
rodową reprezentacyę. ale jako ciężką służbę i 
robotę, do której potrzeba ścśle  fachowej kwuli- 
fikacyi i to zarówno umysłowej, jak spoiec.aiej.

W e wszystkich zachodnio-europejskich pań- 
rtw ach decydujący wpływ na politykę zagranez- 
oą mają parlamenty, złożowe % czynnych, twór
czych i Świeżych $11 społecznych. Dyblomacya 
tych krajów dostosowała się w zupełności do beg0 
4 a w :ska. Nowożytny dyplomata nie zdcbywa u- 
zaaaia i wpływu tytułem, bez zarzutu zaprasowa- 
bemi codz en*n:e inexprimahlami, bridgem, czy po_ 
łowan em na lisy. Musi on .pracować, musi codzien.. 
nie stykać s :ę z tą ruchliwą inteligentną masa. ja
ka wywiera na zacbodz;e decydujący wpływ. 
Masa ta nie składa się z osób utytułowanych i 
„spokrewnionych są to adwokata1, np. Lloyd 
Oeorge Idb Milleranłd, dziennikarze, jak Clemen
ceau i wcgóle tys:ęczny tłum nowożytnych dyplo
matów i polityków.

Dostosowali się do tego Czesi, wysyłając na 
wiszystkie strony jako ministrów, ambasadorów 
i posłów, ludzi hancftu i przemysłu, uczonych,

ĆCięg dalszy aa str. 2-giejJ.

Ludność P odo la  w o ła  o  ratunek.
Kraków , 11. stycznia.

(Telef.) (G). W  dzisiejszym „Czas;e“ dr. Au
gust Biepkiewiica, członek Rady polskiej po w'atu 
kamienieckiego i Pady nadzorczej Polskiej Macie
rzy szkolnej na Pod-olu, zam eszcza list otw arty 
do byłego dowódcy frontu wschodniego gen. 
Iwaszkiewicza. Lfst ten daje w yraz uczuciom ża
lu i głębokiego rozczarowania polskiej ludności 
Podola, Jctóra zawierzywszy pewnym, może nie. 
zbyt ostrożnym oświadczeniom, nie może teraz 
pogodzić s!ę z myślą powrotu pod jarzmo bolsze
wickie. Autor listu robi aluzyę do pogłosek, sze
rzonych od pewnego czasu, Jakoby rosyjscy peł- 
nomooncy w Rydze ofiarowali Polsce w zamian

za wyrzeczenie s ę  udziału w  rosyjskich zapasaeS 
złota wydatne przesunięć'* granicy, wyznaczonej 
w  układzie wstępnym. Pogłoski te nie zostały u- 
rzędowpie potwierdzone, wiadomo j ę t e k ,  że w 
kwesty: granic bolszewicy okazywali zawsze da- 
lekn pukniętą ustępliwość.

LosPodola —  pisze „Cząs“ — w komentarzu 
do tego 1'stiu — jest istotnie ciężki i smutny i nie- 
ulega wątpliwości, że tamtejszej ludności polskie! 
Stała się dotklówa krzywda. Rząd poMci skorzy
sta też ni ezawodnie z  pierwszej sposobności alby 
w drodze pokojowej przyszłość Polaków podol
skich zabezpieczyć.

PRAGMATYKA SŁUŻBOWA OSTATECZNIE 
UCHWALONA.

Warszawa, 11. stycznia.
(Telef.) (,rt) Na s-brtniem  posiedzeniu rady 

ministrów uchwalono ostatecznie pragmatykę słu
żbową !■ statut dyscypl inarny. Poniedziałkowe po 
siedzenie rady  ministrów poświęcone było obra
dom nad statutem emerytalnym. Projekty ustaiy 
odpowiednich przedłożone zostaną sejmowi na naj" 
bliższem już posiedzeniu sejmiu ta. 18 bm.

UNIFIKACYA SZKOLNICTWA W POZNAJ*.
SK1EM.

Waszawa, 10. stycąarta.
(Teiel.) (m) Z końcem tygodnia uda się do Po

znana  min. oświaty Rataj. Celem podróży Jest 
untif ikacya szkolnictwa w b. zaborze pruskim, on 
n’a nastąpić w najbliższych dniach. W Posnaat 
utworzone zostanie kwatiuryiitn, na którego czei* 
sńamie p Besnnajd Chrzanowski.

ftiiądzy Moskwą a Kronsztadem naprężenie.
Sow iety kazały  uw ięzić delegacye m arynarzy .

Sztokholm, U. stycznia.
(Telef.) (m). „Berlińskie Tideude“ otrzymało 

następującą depeszę z HclVnr?orsu: Rada komi
sarzy ludowych w Moskwie wydała rozkaz u- 
więzienia deputacyi trarynarzy Kronsztadu, która 
przybyły do Moskwy, aby rokować z rządem so

wieckim w sprawie uregulowania kw esty żywno , 
ścow ej dla załogi okrętów rosyjskich i gam żone 
fortecy kronsztadztóej. Wskutek tego ntoędSzy 
Moskwą a Kronsztadem zapanowało ogromne s»- 
prężenie Może lada chwila nastąpić otw arty w y. 
buch.

=5
AGITACYA NIEMIECKA PRZECIW POLSCE.

Berlin, 11. stycznia.
(Telef.) (G). Buco Wolffa rozpowszechnia 

wiadomość, że rząd niemiecki zw iódł się Pa
ryża, Londynu i Rzymu z notąi, wskazującą na mi
litarne przygotowania Polski i na n:©bezpieczeń
stwo, jakie stąd może wyniknąć dla pokoju Euro

py. Rząd niemiecki ma tra myiśK. konoentracyę 
wojsk polskich na g rańcy  Górnego Śląska. Nadito 
zwraca rząd n«miecki uwagę na nastrój społe
czeństwa polskiego, którego wyrazem były mo
wy wygłoszone podczas wręczenia saabK bono. 
rowej gen. Hallerowi, oraz uchwały ostatniego 
wiecu górnośląskiego w Krakowie.



e t t .  % „GAZETA CIECZOWA*.

ifwv ' itóy nie ogłada' ?c się na ta  ozy jm»
S-tłdJki na argar-u cwanie po-towań na ’łsy, czy n e . 
Wszystko to 'udzie, majacy twarde ł / t ó e  i ni o 

łatwaze wydelikacone dloMe, p rzp  wyczajeni do 
chadzania ptzebo»ein pi^ez świat L życie i znaliby 
*ó życ * naw akr ói. S tó te  to  być niemiłe, p  e- 
■awjze odpowiada mszerrtt własnemu smaki wi, 
carzym wymaga’ i cm kulturalnym. Rząd czeski 
Jednak nie ryzyktre; tą dr agą bowiem zdobywa 
prawd/,, we sfcesiHĆJ i w pij w na zachodinio-euro. 
pejfek e masy.

Ze starym systemem dyplomatycznym ze
rwali N'emey, których utyfułowam dyniomnfcya 
poniosła podczas wojny klę-kę conaJnUiUj równą 
łoi, jaka spadła a r  armię niemiecką. Musimy za- 
uetp u rażać , be  medługo gc towiśm., saw pozc- 
s  ać odosobn m  w pojmowaniu tytułu } u ijądcu, 
teko jpodisl: woft ydi kwakfikacyt dyplomaty' 
Rzeczą państwa jest dostarczenie środków, by 
szarzyzna bez tytułu i m ^ tk u , 'ume^ca jednak 
pracować*. mogła się znaleźć na arenie et- oJorna
ty czinej.

Prowadzi zresztą do .ego R'eueby>ninie prze- 
mi;.na torści dyplomacyi. W jej cbrębłj czynnc.kd 
konsularne zdcoyyraftą coraz w vksze znaczen'e; 
v  tym kierunku stwzba dyplomatyczna di maga 
Się iwpływu odpowiednich specyaiisi&w, opano- 
wywujących stosunki handlowe i y-zemystowe. 
Sto. -Rtk znś dyi ton.aitycme z rządami nowo
czesnymi wynracryą znawstwa stosiHrów parła- 
tuemamy.h i życia politycznego, (danego kraju. 
N esoczęśi wy hral >ia czy książę wc własny.* ty
tułach i manierze, ch >óby miał najlepsze dhęcf. 
amaflzie zaporę i „rzeszk <̂ ę G ćrcź on zres7 tą 
rrąii czas znaleźć na to. sikoro mu go jkuźera’ą 
edawkowe wizyty i zabawy.

j  _ dnem słow em 'uczmy s' e u Czechów, bierz
m y przykład z F.<mcuZóvr j Anglików 0 'ganiza- 
cya dyu iOmacy: nras się c~*rzcć na zupełnie de
mokratycznych podstawach. Dyplmpacya to łuż- 
ł»a i praca, do które i potrzeba fachowej kwąli- 
ffeaeyi. Nie poti ueba zaś tytułu i ma jaśku.

  J. B.

Cr^sk? min*ster f)&nd!v
ia zblii *mew4 ^clske-e^esklem.

Praga, IG stycznia. 
CHerm.) Czesfeostowadd nrółsiter hajndSai Ho- 

WBWaO iktócttf bezpośrednio przed wyfazAejn 
ewdm <ki Londymi proe^aawicteJfowi naszemu 
wywiadu na tenat ekc sonjtez»efg» stosunku 
pcfcako-CReskięgo. X] wywadzw tym oświad
czał mlpdzy fonami itośj owrde co następuje- 

, *f urtufccfc czasach p-Tawiają się w pra-

kNTOTa PROCHASKA (ó)

Zs sH iisMflsanlisS.
Piotr Oij a, podkomorzy lwowski. 

(Cł»t da s syj<
Wa zerwamyiu 1652 r. przez Stófei ":qgo mar- 

tujrwyra Styrie ińe był O żgr, albowiem po klęsce 
hetnIana portego P°d Datobum ztemanio woje
wództwa nozdwoif. się, jeefe* odbyli sejmii.. ,xxi 
Wiśnią nad Pakiem, d rm hy uw^la :?c Wiśnię, jaso 
lo t zagroź tu, naiasdem, 'sejmikowali w Przemy- 
<lu. Oczyiwlicie jedni przeciwko dbiK^ctmi se ;mi- 
" jw i  protestowali, a O tga nakctal ćo *ycii, którzy 
podptsałi protest przeciwko kołu (prze.uyskiemru, 
m o waisiaśc; selmiku nald Rakiem odbytego i to 
n u ttr^ c  201 deflboraźpryatni króla Imcl, ale także i 
Za uniwersałem wojewody, na mieyscu w ycza i 
nem, dlaczego też nicuznawaią protestując j  posła
mi tych, których na sejm obrano w  Przemyślu. 
Co byłe właściwie powodom rozdwojeń1 a nic wie- 
n y , to p ;w ra  żc ioiniaic ono już przed wsoomnia- 
«a klęską. -----

Wyipłjwa ten wniosek stąd, i i  »uż na ów sejm 
•kńńsloego na życzenie posłów Iw-owskjdi u- 
cłrwaloijOy by piechotę prezydyalną -w a  <»a- 
t*ywano &łtw kravar.ilne uiasta, czyli maczei, aby 
ziem-"a ze swego skarbu ypfacate saicgę, a

’̂ e pretnf edk êi g®OŁy» fctórt starała się swr,w»ld 
ozaskcKpate' e przoistawd w śwrettłe zaicatMc 
e» wis i Steaw od 4ctwa, w rzeczyw^tości Jednak 
insąjemna s> tuiacya gospodarcza czedo-po 

kiśt najle.asizym daiwodem, juk dwa sąsiedni 
parit*wa potraf ą wzetorrr-te s k  dcpsłntoi. P°n- 
ska ieot dla jatszeoo państwa jednym » npiłzp- 
szy»* źiudeł mafcupu, lec“ jednecześne najwy- 
godnkjb sesn miejsoem i by .to. Z tixb powt«ńw 
sto  .unki hałdowe ,między oboma pańciwanó w 
ostatoitoni daiiesffęoiL eau były badzo ożywione, 
tewsiitate cały szereg orsahlBacyi, które praoo- 

wtać będą dla poJakto0® przemysłu, konsumc 
hcicitii.azna zapoutiie/bowasnia dla ifcopatoć nafLo- 
wiych, rrmr-isyny ełektrywme, maszyny rotofcze, 
swępeer, szfoto, pprceh aa) i innych działów, któ
re ocEtherają surowca z Pote'd.

Z dmzioj strony Grechosłowacya Jeej do- 
b.ytm kr>tts«me?item l  '"'sikćch prod-.nktów prze- 
roysł1 »wyrh l rohrczi^cb, Oba ipaństwa utetwin- 
p, dn&gi tranzytowe dlu sw ach tcwtaców. JetźeJE 
ząstajjowimy się nad paTaczegOfnemł zasatdtnie- 
narrti przetnysłowtetna (n). przemysł włóknisty 
■jzoArcslcfcacki l polski w ł / d r ) ,  to n e  no iem y  
mówić o jak.Vjkio4wiek koukjrm cyi. W^d^Jtg 
mnie. zainteresowamie gospodarcze otri państw 
b''M oełrźćorr. zinanzme u*ckiutek przewrotu. 
Slwyfigulpie dciytczy to przemysłu .rafcaPeg® 
Cr tchosłowsteya na«feps»zy?r odbici cą pol
skich wyrobów ropy naftowej j jest jednocze
śnie. wakuiejc swego położenia pnze^naraoinp oo 
współpracy z polskim Prz^mysicm najitowym.

Do tego idź czesko słowacki orzeimysl rafi
neryjny był od dziesięciu Lad przygotowany. 0- 
bnenie jednak, wtElkutek r ‘ewyjatśnion ych s w u n -  
ków, Jest zmuszony do s^racowy w arte produk
tów innych, zw ^szcza Czamdgó skich. Prćcz 
tego starano się wcągnąó Kaukaz Mam na
dzieję, żc droga ćo p^nozuirieni? czesko-rpcb „. 
)eśt dągie etv*wta i żt gri FMtóka aoi C®e-*ho- 
słowacya cte będzie cbófętmio patrzyła «a e- 
wenitualay iery-ys ™ przemyśle up.fPowym. Przv- 
pajmci^ei częś^kwe wyjście z położenia w  u- 
nitoWie kraJ.ow ^ctej w  dniu 27, września 1920 t. 
Jestem orztkonmin-'’. że dalszy rozwój pójdzie po 
drod?c ścisłego zlblióenLa gospodarczego. Zdrowy 
rossąJek mówi teni. ż" państwa, które mają 
tyle ży /o tnych . wspó1nycji ipterysów ekoncml- 
cziiych. A.iburaiirj-ch i politycznych, nte irogą 
obiągnąć swrtd. zan arów bez wzajemnego po- 
no^umiettite i :prayjacieisktei ugody.

Wiedzieli o ttm deb-ze, naw et w  czasie na- 
prężente stosunków P>lity esitvch. po.scv i cz»- 
ocy męóo'.vie słanw, czego dowodem są pcwwzc-

i ua fcrtyRkacyę Lwowa, w  która włączic-ny iria) 
być i klasztor Bosych KnrmeUów na Hal!ckie:n 
przedmieściu, miał skarb wyłożyć potrzebne su
my. Toż na sejmiku z 8 iipca, na którym wszyst» 
kie żądania krć/ew slie suera ono, aby tj iko pc- 
wiściągT^: „przewrotnego rebelianta**, ni* zgodzo
no się ua taką c bronę Lwowa % funduszów wyłą
cznie ziemi lv. owsktoj. F iecono bpkżiem posłem  
sejnifowym starać 'się, aby wydatki pon!eisi3ne ra  
ub”onę Lwcwa z f "nłtuszów ziemi lwowskiej, 
przyjęte były prztoz sej.r za gotówkę teiźe zierni, 
tudzitż żeby czopowe, na ofcrr<rę LwoW ' ordyno
wane, obrócone było m  zapłatę żołnierza nowo 
zaciągrńonego. i .by dzapciwn?1' oddał je za wiado
mością oodstolfgo żydaczou rskiego,. J; w  czego sa- 

odcit-go i Pisarza ziemi lwowskiej Ozgi.
Należał przeto nasz pisarz do jroła kfóre inte- 

resa ziemian i ojczyzny miiej ij&ie yddZ’da io  od 
interesów miejskich j nie podzielał zdante tych, 
którzv doradzali ofiarności na rzacz miasta kosz
tem skarbu z emskieg Swoje to przekonanie oka
zał dewzdnie Gźga ra  sejmie z 1663 r., na któ
rym, jak spamn ano zasiadał wraz ze Stanisła
wem Rztwuskim, lako poseł ziemi lwowskiej. Na
stępnie bowiem za ich przyczyną przyszła do sfeuf 
ku uchwała stamowa, która obronę stclicy zdała 
w ręce Od/.i. Ponieważ na przeszłym sejmie — 
nrznr. ta uchwafa — obrona mtesta Lwowa do sku 
łbu me przyszła, przeto rrrtmistrzćw i obyw ateS 
tarf. naznaczamy, krtorzy aóy przez Ożgę co mle- 
stec się pcpisow3.ll i yk  -gc ordyna.nsę,n sprawo
wali się i płuca z^ skaibu według tych regestrów

górne pnrikty w  ostatniej umowie m;<?d/Tpaft.
stwowej. Dotyobcza^jwe umowy ‘waźam za 
wstepue działam e w zapreyada tniu w  v*U - 
sztości akcyi gospodarczej na wielką" sikaię. Jew 
atem orześw^Btdlczany, iż tybo^a ±wfia m ott 
być poczytywaną za odpowiednią do reaitzacy 
'yisdysiJk-ch mych pianów w zakresie ąkdnoinl* 
azsiyich stosl^n^kó ,̂ poistoo-cz es3r'jd i‘,Jf

Z prasy rosyjskiej.
ki.O w  o t o c z o n y  o d d z ia ł a m i

PO  W51 ARCZYiUL '
Lwów, 11 stycznia.

Wapółpracown k , Russpr es** dov/iedział się 
od osoby przybyłej z Kijowa, iż K’iów oujczosm- 
jest ze wszystkich sitrou powsuaucigmii gruprm’; 
Połą. aen e kolejowe dbok stacyi Bobrowice prze- 
rw^tie. Pcwotency zabrał, 20 wasonó*.v narado- 
wanych różnemi rzec/.amg które a /Szna-czune 
były na południe, gdz;e m ano ofiarrrvać za nie 
cbldb. P( w danie ua zaci.odzie objęło pow a ty 
Radom, stk, i WasyFkowski. Powistiń^zy oddział 
pod wodzą Ławryueflka zajął mtesteczke Chocho. 
łów, połeżone zewedw e o 25 wiorst od Kitowa. 
Q< Ida. iły Ławryneńki sięją wekói poptracb, ma
sowo zozsuzcTwulą 'komunistów', powiadając, jj| 
msiztezą s ę t»  śmierć Romą-szlJ, więzionego w  z«, 
'. ł̂jrni roiar przes boi .ze^nkóiy-

Rząd sowiecki- silnie za niepokoi cny jesi an^y- 
bols^ewiick ?ro powstanflem na llkraiuiei. które 
rrzyŁue/a coraz Szersze r.zmaiary R*W cfrwyK 
się energicznych środków w cehi zi k w "jOwama 
•ewolucy'- na zachód od Kijowa, gdzte powstańcy 
zajęli sihacyr Popielnia. Czerwcne wojska ^crpo. 
częły kontrofenzypjito wzdłuż Jini kdejowel Kijów- 
Kaizratyn i uwolniły Popieitnię. Miejscowości'*jtd- 
naJ<re na wschód oć tego miastnozk? zna^dute 
w  rękrd ł powstańców.

Z  a n e g d o t  politycznych ó
>c,

Nikołaj i Aleksandra.
djwóv i i .  iStyizGoiaL

(Z ogtoszos y ,*  pffimętniitów W.ttego, ujm 
ieco prem era rosyjskiego, podajemy podL 
źoj usflęj, z&W/Orai^cy zaj-mcjącsu cnar#kh» 
rystykę carowej rosyjskiej Aleksandry, 
b  heslio-darmytadzLej ks'$ZŁ'cztd. ĄJlcy^ 
oraz przeirożutgo wpływu jej na car« , oi- 
koiaja II.

*,._Co się tyc ty  stosurikn mojego’ do fa ry  mo. 
narszej — nisze W.tte — przyznać nsuszaj. i e  c i-

przez ręce Oźgi im  ich do-hedztó. O mieście, mH- 
s.-czanrch niema nawet mowy Owszem niac.t" 
ci ostatni stawia* żołnierza na popisie łanowego, 
który się cdbj t 10 czerwca pod Lwowem l g ir  -  
uchwalori j na dzień p*-zez Ożgę oznaczony stawić 
się orężiue i ped surow-otśclą ariikułów ■<iro*sfco- 
vryoh pożiostewać- Istotnie Ożga, juiż terar ^odko- 
m-rzy lwowski, czyniąc zadość tej i chwlrfe, na- 
znaczył pod koo'ec cr.erw:ca, wobec grozy n «bec 
pieczoństwą r><j KozakóM' ) koczowników, termto 
ściągnięcią chorągwi zi?mia/-Sddch, tak ‘ak się po
pisani s pieszo i konno, na miejscu ozoaczO"“m, a). 
boteż oddawać pi< 'aądae do rąk obnnych rotznt- 
strzów. ——

Na sejmiku grudniowym obrany w W.śn1’ pod 
komcrzeg0 marszałkieir. Ożgę obdarza szlachta 
znowu zaufaniem, yr^zierlaw iaj?c nm czopowe 
iva dwa lata za siedm tysięcy , rczywiścle wair- 
Jac mu casus tortimtOc nieprzyjaciela korono go jy  
chodzenie przed nim ogień i morowe powietrze, i  
za stosownym dowodem otrzrota ^*a>katę. Ale 
na sejmie warszawskim uchwałono 'Czopowe to I 
zebrać się n>a potem mające obrócić aa poprawę 
starej municyj Lwowa 1 nowej for^fikacy* Wyso
kiego Zamloiu ScJm atuli lostal ze ^any na kłóft. 
maoh w .sprawie ogr mlczerda wfcdzy l^ólewslde# 
Wraz z Wojclecnem KrosnowskJm był Otga p<v 
słbin ziemi Iwowsk ej na tym seinde.

(C  i. n.)
m
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v owa Aleksandra darzyła mnie specyalną nieła- 
. kg, która miała swoje źródło w pewnem zda- 
rzen.u z r. 1900. W  owym czasie car, podczas 
pobytu w  Jałcie nai Krymie zachorował na tyfus. 
Mikołaj II miał awersyę do lekarzy, co zdaje s:ę 
było rysem familijnym Romanowych. Lekarzem 
nadwornym cara był niejaki Hirsch, rie odznacza
jący się zgoła wybtn-em uzdolnieniem lekarskiem. 
Przypadek zdarzył, że ówczesny minister spraw 
Wewnętrznych, Sipjagó i ja byliśmy obecni w 
Jałcie, gdy car zachorował. Zaalarmowaliśmy 
natychmiast dw ór i sprowadziliśmy słynnego le
karza z Petersburga, Ody choroba przyjęła kryty
czny obrót, Spjagin zaprosił mnie d,n siebie. Za
stałem tam Wielkiego Księcia) Mikołaja Mikołajo
wi cza, ministra spraw zewnętrznych Lambsdorfa 
i ministra dworu barona Freder ksa. Zastanawiali 
się nad tern1, co się stanie, gdy car umrze bez 
męskego potomka. W owym czasie następca tro
nu Aleksy nie urodził s-ę jeszcze. Proponowano, 
ażeby carow a — która niebawem spodziewała 
się rozwiązania, została aż do chwili tej resen-tką. 
aiprzecwJem się temu planowi i żądałem, ażeby 
ściśle, wedle prawa dynastycznego. Michał Ale, 
ksadrowicz wstąpił na tron, Udało mi się wów
czas przekonać wszystkich i postanowiono na- 
tychm ast po śnrerci cara odebrać przysięgę od 
W. K. Michała Aleksandrowicza. Zdarzenie to, 
które nie miało następstw, wobec wyzdrowienia 
cara, carowa uważała za skierowaną przeciw sp
ite  Intrygę i odtąd datowala, się jej nieprzyjaźń 
ku mnie. Mimo licznych usług, które państwu i ca 
rowi oddałem, car również od tego czasu okazy
wał mi swoją niechęć, tak, iż po złożewu funkcyi 
premiera, dwa razy tylko — w r. 1906 i 1912 u- 
zyskałem u niego audyencye.

W  pierwszym okresie swych rządów car był 
pod wpływem Wiefk ch Ks:ążąt, po części też 
swej matki carowej wdowy Maryi Fedorówny. 
Odkąd jednak ożenił się, dostał się znpełnte poa 
wpływ swej żony, osoby histerycznej i chwiejnej; 
która jednak potraf la cara opanować zupełnie, a 
nadto zarazić go swoją histeryą.

Projekt małżeństwa cara powstał jeszcze 
•a żyda Aleksandra III. Księżniczkę Aucyę spro
wadzono do Petersburga, n e podobała sic jednak ,- 
projekt nie przyszedł do skutku. Młody M. .kohj 
nawiązał wówczas stosunek miłosny /. bąletnicą, 
Krzesińską Wandą. Ody jednak car Aleksander 
!ll Zachorował, pragnął przyspieszyć małżeństwo 
<ina, przypomniał sobie ponownie księżnczkę A- 
!'cyę i wysłał syna- do Darmstadu, oźeby oświad
czył sie o jej rękę. Ody następca tronu przybył 
do Darmstadu, hrabia Osten-Sacken. były konsul 
Irerlińsk’, otrzyma! rozkaz towarzyszeń* a ma 
Urabia Osten zasięgnął wiadomości u stareso

MICHALINA SZWARCOWNA. (9)

Facet ae ineditae.
(Ciąg dalszy).

Lecz o Boże! Jej wdzięków siła ua obliczu 
się slcupła! Zaś wie ikażdy, kto bark j pazury 
wprawował w  miłości, że nie ffiou atsewcyj się u- 

•życzą! Nóżka mała. laoz zibyt pulchna, rączka 
pięlkina, lecz zŁyt miękka, a co się zibdiżę, biust 
jej mnie odpycha. Zaś fcrągłości inne tak obfite, 
żem o włos! mię zapadł się w damę. lako w 
stóg słana* co choć w altembas skryty — lecz 
jjdbak stogiem był siana. Jam w Lurievillu się 
edukował, ja znam Framicirzek efeba kształt!

Btałogiłbwta zbyt okrągła — toż obraza b o  
■ka. Toż gustom obmierzłość.

Tmzdfcia radzić! myślę sobie, boć niewiasty 
zttoda i też szkoda tych chwil drogich, co nam 

o te m  spadną z nieba. Bo jej °czy szły już oo- 
rąz chybszą, ;a jaj -serce bito coraz prędzej.

Wjęc ślę epistołę:
Apieke! Ody chcesz być mętni aniołem, 

racz smuktość zdobyć anielską! Nikt bowiem na 
świeciia szerokim spasłego nie widział anioła. 
lAnzysięgam, radosnym uktękLun powjtam cię 
pana, gdy spadną wdzięków twych moce. Smut
ków więc ślę d  gromadę i tęsknot palących po- 
ohodlnie, ndech one cię dia nrnie odmienią, w syl- 
fidy uroczość obleką. Nie dotknę ci? wprzód, o 
piękna, a ty się martlw tem skutecznie*

marszałka dworu, z  którym byl zaprzyjaźniony. 
„Znalem księżniczkę Alicyę, rzekł do niego, gdy 
była małą dz ewczyrtką. Powiedz mi pan otw ar
cie, jak się rozwinęła, jakie ma pan dziś o riej 
zdanie?“ Staryw /- orzanini wstał, badał wszystkie 
drzwi, czy n kt me podsłuchuje i rzeki: „Uważam 
tft za wielkie szczęście dla Darmstadu, że ją za- 
bierzecie." Księżniczka przyjęła oświadczyny, ża
łując tylko, że mus, zmienić religię. Gdy jednak 
przeszła na wyznanie prawosławne, nabrała prze
konania, że jest to jedynie prawdziwa religia. 
Istota religii ordodoksyjntj była i zostda zawsze 
dla niej księgą o siedmiu pieczęciach, lecz ze
wnętrzne formy rytuału przy uroczystościach ko
ścielnych podziałały na nią i wywołały jej uwiel
bienie. Łatwo wyobrazić sobie, że religia u kobie
ty, żyjącej w  chorobliwej atmosferze oryen-tatne. 
go przepychu, otoczonej nadto całą zgrają pełza
jących przed nią dworaków, musiała wyrodzić 
s ę w brutalny mistycyzm. To tłumaczy łaskę, z 
jaką traktowała) znanego szarlatana dra Philippe, 
kult świętego Serafina z Sar owa, sprowadzanie z 
zagranicy mediów i tylu innych krajowych Jdyo- 
tów“, uważanych przez nią za świętych. Ale- 
ksadrze nie brak wdz ęków fizycznych. Była do
brą matką i mogła być dobrą małżonką jakiegoś 
małego księcia niemieckiego. Byłaby może nawet 
mesakodliwą, jako carowa Rosyi, gdyby car nie 
był tak w  zupełności pozbaw 'ony siły woli. 
W pływ Aleksandry na Mikołaja nie da się wprost 
określić. W  w  elu wypadkach spełniała za niego 
czynności -najwyższego władcy państwa. Los 
mili onów ludzi był w ręku tej kobiety.**

Z literatury zagranicznej.
Charles Richel: „SelectiCn humatae". — Teo- 
rya o doskonaleniu ras ludzkich. — Louis VL 
gnott: „Un programme de polttfęue coloniale“.

— Nieprzekraczalna przepaść między rajami.
— Bolszewicka krytyka filozofii burżuazjyjnej, 
czyli fabry^ny charakter fiRzofil Spinozy i

Kanta. •—
Lwów, 11 stycznia.

Umilkły siurmy bojowe, przestaje powoli .poli
tyka zajmować wyłącznie i niepodzielnie umysły 
ludzkości, do głosu zgłasza się nauka. Społeczeń
stwa wstrząśnięte aż d0 podstaw swego bytu, za
czynają odradzać się na zasadach nowych, a ta 
sama dążność przejawia się i w  dziedzinie wiedzy. 
Spotykamy się z nowemi teoryami zarówno w fi
lozofii, jak i w wiedzy przyrodniczej. iPraca ta je
dnak nie zawsze odbywa się w duchu postępu Iudz 
kości; w  wielu wypadkach polityka jest jeszcze —
I ■ . . w  M l  — i ł -  -■» —--------

To pierwsze medykamemta.
Zaś drugie: pość. luha Hamnoi, pość, serce 

drogie, a szczęście pasze się zbliży, pość, upra- 
gtiromia i zlbąidt wygłąddi co każdy z gminu u- 
wiielbia, lecz nigdy znawca prawdziwy.

I czy dalsz w iarę? To serce niewieście, to 
•mnie szczerze kochało! Wneft chudnąć poczęła 
nozkoHanie, listownie, cudownie. — W net Wyż
sza się -stała; wyższa i węższa i wiotsza. Nim 
róże z liliami na łup mi puściła!, już wyraz 
miała anioła.

W  zaciszu tialszego raju karmiłem ją słodką 
•pć,‘szczotą, objęciem raJmiort poiłem spragnionej 
!iJ-'e poloty. Szcaodróta mojej natury, idlaśąc jej 
sytość żywota, żądzę gasiła libacji, ca  Wiała 
s.koidizify ponęce. Trzy lara wierną mi była 
i ja też mocno oddany, a  że Je! głód srodze do
kuczał, schakfoek pragnęła tern więcej! Lecz 
jam już sytość cau! wielką, choć głodu w raże
nie iznów miałem. Więc tootnrtfalcyi próby m ał
żonkowi zdałem i żegn ałem czule. Ją i mał
żonka. Lubiłem go zbyt wielce, jego, co nigdy 
adwersarza -nie chełpił się gestem. Dziś tu przy
bywam "teść pociechy słowo. O.t — wfesz waść 
wszystko*

Skoczył Euistaićhy Jan.
— JaMfo? Więc to waszm0§ci zawdzięczam 

to zwtokę w miłości? C! com wycierpiał, pa
trząc na tę chudość. O! com nabolaf, patrząc 
na te h:e*toą! Nic krzyw się wiaćpan. Tak jest, 
.wto mówię. Czemże się pasa geniuszu oczy, je
śli me ciała krasą, co dobrze k n g tj  skrywa

J l A Z E l n .  ftT JC Z O fąN A *._________ Stt, 3

świadomie czy n!r rw.aaomTe — motorem myŚS 
naukowej; często też miejsce dawnych przesądów
zajmują nowe fałszywe teorye, z któremi wczas 
roziprawić się należy, by zbyt głęboko nie zapu
ściły korzeni. Niezwykłą śmiałością w konstruo
waniu na podstawach rzekomo naukowych reform 
społecznych odznacza się jeden z wybitnych no
woczesnych fizyologów francuskich, Charles Rł- 
chet. W ostatniem swem dziele „Selectłon humąi- 
"e" (Dobór ludzki) wychodzi on z założenia, ża 
odrębności rasowe, nietylkio między trzepią głów- 
nemi rasami: białą, żółtą i czarną, ale także w o- 
brębiie tej samej rasy między mieszkańcami pół
nocy j południa, a nawet między niektórymi naro
dami n,p. Francuzami a Niemcami pochodzą stąd, 
że główne i znamienne cechy przenoszą się prawie 
bez zmiany z pokolenia na pokolenie. Odnosi się to 
nietylko do właściwości fizycznych, ale także do 
różnic usposobienia, umysłowości i charakteru, 
wynika stąd, iż pewne cechy psychiczne uwarun- 
kowahe są temi sa.memi przyczynami, które wy
wołują pewne właściwości fizyczne. Na tych da
nych opiera Richet swoją teoryę o fizycznym I 
moralnym rozwoju i doskonaleniu ras.

Otrzymaliśmy jiuż niezliczone odmiany kształ
tu, wielkości, barwy i charakteru u zwierząt do
mowych zaipomocą odpowiednich metod; podo
bne metody należałoby zastosować do chowu lu
dzi, ażeby rozwinąć do wysokiego stopnią silę i 
piękność ciała i zarazem podnieść intdigencyę i 
piękność ra-ralną -do nieznanych dziś szczytów 
W tym celu jednak musiałaby zapanować nowa 
oryentacya co do naszych -pojęć społecznych, w 
których ważną rolę odgrywa litość, czyli echrona 
osobników słabych, niezdatnych do walki o byt. 
Naturalne prawo walki o byt jest jednak najlep- 
szem narzędziem doskonalenia gatunków tak w, 
świecie zwierzęcym, jak i r-ślinnym. Precz więc 
z szkodliwym sentymentalizmem! Powróćmy do 0! 
byczajów spartańskich zrzucania ze skały tarpej- 
skiej noworodków chorowitych ’ i niezdolnych do 
życia, zapubiegajmy małżeństwu osobników cho
rych i dziedzicznie obciążonych, lub poddajmy iett 
sztucznej steiydizacyi. Musiałyby naturalnie zaka
zane być małżeństwa między członkami rasy bia
łej, jako najdoskonalszej z czarnymi i żółtymi. Mu 
rzyni w następstwie opanowania Afryki przez bia
łych, wymrą w niezbyt dalekiej przyszłości. Co da 
rasy żółtej, t)o ta, jako liczniejsza i i inteligentniej
sza, będzie się dłużej opierała i będzie możp trze
ba wytoczyć jej walkę eksterminacyjną.

Pomijamy szczegóły, za pomocą których autor 
rozwija swą niemiłosierną doktrynę; zrezygnuje
my taikże z  opisu raju na ziemi, jaki po przewi

em jard wyobrazicielstwio? O co oprzeć czołty, 
kędy gorsu niema? Na czemże wesprzeć się ma 
koronka j wzdymać słodko? Co uijąć dłonią, gdy 
jak inioga — ramię, zaś jako kijek — noga?! 
Niewiastę chucią z sadzawką ja równam, na 
któndj próżna szukasz fal igraszek. Ta pierś, ca 
wiznieść się warana jest jako ono drzewo figowe, 
przez Pana przeklęte. Co gorzej, nie masz w  
niej myśli wzniosłych, tkliwych, bo i cóż się 
wzniesie? Cóż? Lub praelz kogo? Za najważ
niejsze zaś poczytać m uszę ów smętek, któreo 
powodem płaskości, upadek stąd płynący wiary, 
m^śli zwątlenje. .Bołl kodhanka ten szkietot 
choć uroczy. I tak miast czerpać rozkosze ne
ktarów, czuje bolączkę w jestestwie swem ca
lem. •

W sziichtady g-wairze ktoś mnie prezentował 
i ócz diamenty ujrzałem Hanny. Lecz krom 
ócz — nic więcej. Rzekłem pawi Hannie:

— Pam! gdybym miał ogród, hodowałbym 
jabłonie lub pomarańcz cudny owioc. Lubię ieft 
krągłość słodką, soczystą. Do grusadk ni cy- 
fcrytn nie czuję afektu.

Stroskała saę -srodze i:
— Podzielam to zdanie — szepnęła mi cicho.
— Co? czy mam wierzyć?
— Byłam ijla irtna, Eustachy drogi, lecz ża 

s-ę nasze wprzód nic zdszły drogi ~  cjenpłlwośtf 
mtoć musisz.

(C. d. n.X
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dzianym f>rżeWTorie naszych pcjęó społr.tcnycb 1 
leśycznycb •■'apanowpftjy dla azczęktiwYcti bogom 
iw Oł.nłfiR podobnych biała skórców

Wskiżemy nal .nasi aa to, że e ^wocze-Jna 
nauka zna obck przyrodniczego prawa walki o 
byt, takig drugi czynniki rozwóowy, k órym .est 
*ak pięknie przez Alei jżkowsi^cj,o apracov, jn« 
prawo „wzajemnej po,-nocy'1, które ujęte w  fermy 
po«"Spc wefco i na iudzikoś'-i opartej praw< daw
stwa mcźe być zbawi em.# przeciwwagą walki
0 byt. -------

Do lak niebezpiecznych ipraJcycznych tkonkiu- 
zy1 doprowadzić rtr-ig? +ak lednu.stronne t»rye , 
tego dowodem est wysnuła z  tych -właśnie ras&d 
książfeia Ludwka Vignon pt.: „Un progranime de 
DcHt cjiłe cokm.ale*4, Jako owoc d&ugo'etniej cbser 
wacyi krajowców w koloniach francuski-h ustaru- 
nm  autor hierarchię ras, w \t6rej mię Izy rasą żół 
te i czarną z jednej i rasę Piątą z cbvgisj s‘r ouy 
istnieje po wieczne czasy przepaść sieprzek/a- 
czaina. „iFrawra, które usiow ify w  naszyć.! k  do- 
ni ach przeprowadzić zasadę równości dla tych 
ras były poronione — mówi auita Jeżeli trakto
wanie czarnych jak mewo. narów jest zbrodnią, to 
* drugiej strwny administrator kolonialny, któryby 
sądfcit, ze lodzie ci pod wnlywr.n wychowania i 
nauki będą ŁiedykcIwLek zdolni; 'myśleć i postępo
wać jak my oddawałby się fatalnemu złud zenitu'. 
Żąda wipc Ycnon starannego przes udyowania 
psychcl git czarnych i żółtych prddanyoh Francy.,
1 przegotowania syste/mi adinnistracyi kolornd- 
$PU zastosowanego do tei psychologii.

Gćyhy V’jgnn znał sł mną książkę wyzwolo
nego murzyna Waszyngtona której — tak pod 
względom ducha, jak j -nteligencyi — nie powsty
dziłby się najszlachetniejszy -tkań białej rasy gdy 
by pamiętał Łyd o tem, oo o Woniach opt wiedzia’ 
św.atu MiidtatuH, byłby się m że zawaaał w  óej 
propagandzie prawnego usanikicyonowartia „nie
przekraczalnej przepaści'1 między rasa ni.

Jakimi epitetami potraktowałby tych przed
stawicieli biTŻuazyjnej iruteligencyi francuskiej 
autor bolszewicki Szuljrtikow, kióry wydał książ
kę, « cerowana przeciw idoz fii burż „szyjnej, tc 
łatwo wyobrazić sobie, kto się zaznajomi a umy
słów ośtfą tego sui gensris „iclasr wegc” uczonego.

„Za-? yczaj sądzi s ę — zaczyna książkę swą 
tóauliatikow — że filozofia jest rzeczą bardno nie- 
wtn&ij. Nie w dzi się, 4e jest ona broma wykutą 
przeciw klasie robotniczej”. Na wyżynach speku ■ 
lacyi burzjiazya jest zawsze tą samą. Mówi tylko 
o swych bezpośrednich interesach i ewych klaso
wych tendencyach, lecz mówi to srecyalrym, 
trudno zr\>zu.iiiałym językiem... Jak oficerowie w 
służbie informacyjnej ucwą się odcyfrowywania 
ialrych znaków nieprzyjaciela, tak Szubat-kaw 
ćwiczy » ę  w  ro'poznaniu snyirowmego pisma, 
Piórem przekupieni praez kapitalistów Mozołowie 
ud wieków os-oukują pr letarya.t. Oto kilka przy
kładów: , Pogląd na śvTat Spinozy 'est hymnem 

yu-nfującego kapi ału, który w szy tk o  pochła
nia 1 centralizuje... Ten człowiek daleki od myś»i 
przyziemnej, był idealnym typem myśliciela, zu
pełnie oddanego <̂ rysfej spekubjcyi — a lednak za 
brumną jegr kroczył? z wielki pon.pa cala ebta 
holenderskiej burż^azyi... Burżuazya czctfa w  Spi
nozie sweró piewcę”.

„Flozofia LeibnJtza jest ap< t sozą organizator
skiej budowy fabryk”, lecz najwybitniejszym re
prezentantami „nrośll fabrycznej1 sa Kurne i 
f(«nt. Sy^logizmy F chtego są hymneun na specya- 
feacyę, nauki Avenark. ;j o kcordynacyf, Ma-fca 
o relacjach między fizyczrem a %cycKcznem, 
Wundfca o ob.ektacb wyobrażenia są również tyl
ko Ideolog czną przednią .stratą tych samych bur- 
żwazy:itych tendeticyi”.

Gdyby szło tylko o krytv*cę Spinozy i Lefhnxtza, 
rzecz nie byłaby tragiczną. Ważniejsza sprawa w  
ten, te Rosyą rządz, dziś Szuljatikow, że Lenin 
jest Szuljatfli w em , i że Nadzwyczajna K-omisya, 
oprócz zwykłych bandytów ma w łonie sw?m ca
ły szArtc Szuiatikowów.

Czyż nie rozstrzelali bolszewicy tysięcy Ro- 
syan za amyrewohicylne spisk.. równie niezbicie 
ad^wodnione, jak tajny związel; między Spinozą i 
mędzynanodową burzuazyą lub jak Lbrycsny” 

charakter GtasołU Kanta!
Jjr. F. N.

Zo spra r rusklCiiw
Lw ów, 11. stycznia.

ROZD WOJCNIE W PAJRTYI RADYKALMJ.
Pojaw, Rr.ie się pLtna JRjdmy| Kraj” wywoteno 

rocrawojme w ukr. partyi cad-Tkaind,1 z  ćeew >po 
wtod.^ że rcdaiJtoff jego p. JaOkrw, jest wybhffiiym 
Uj uzócmkieau..\a te" temat prowadź, się fzieno ł  

dyoJousye w pnaftw rusk c- żar&ąd partyi n u  po- 
uf Tar sprawy Kierutóku pisma, zawezwał pa>.a 
Ja^cowa. dto u3'^pien-a z redafircyt w« zaś tłu 
n^ucziy że uzyskał na i ą̂mziodjHiiTt pochedaio 
iifin party pozwoJerr e na wyndowamie tego dzier 
nikai, a ostatnia ucłiWiała pow y.ęią była ruelegal- 
» e  na prywaiwm konvpn,ty‘l£łu iu Drą Baozy.i- 
'źt > go. C^cnawe jest przytenk urezea tej 
partyi Dr. Atafcudi, zgubił się gdz?\jś w wędtówce 
nł^dizy boft.^©’. tfoatn* a petiurowcatni i n «  mo- 
ztati e°  dbjychv.jaB Mszuflcuć.

ST IRUCH NA WOLNC3CI.
Tj nrko SfaitrLcb, po zl< żemu kaucyi został m  

n. hm wypu^zcz.inj m aresaiu ś edcafęgio ł wyje
chał do pos.ao!ości w  Słobodzie złote,, po- 
jĄfu bsrsniżŁjddiego. Teraz będzie z  pewnością 
z\,-tefcać z  praepnowadfcenieim glówaie* rozprawy, 
ażeby «iie dopuścić db wyroku ratęp^ijąjegm 
zmadruczą ddutaJiność Jago.

WYSZYWANY NIE BODZIU lJRÓLEAl UKRA
IŃSKIE.

Oddział prar-Jłwy ir^nfistei-sżwia sjrraw zajpnt- 
irtcafriych U, N. R. zaprzecza, jakrtr” b. arc^bsiążę 
Y fihetm bompeibowal o kr runę ukra^hla, 1 t s b " ^ -  
dża, 5ż tt^ w  posrariamu swHem śwfjue dofcû  
mentoó po^wCadCzaj^-e 3 UF? Iną ipJalructść pi:f!co- 
wttrYa „Wyezywajnjg^” yVolhw, rz-whi U. N. R

Rozmaitości telegraficzne.
(Helci.) (CL) Posłeitzeme zarządu jiówneso

P, S L. ZMi olainio na 21. i 22. dio Wiainsz'»wy. W 
posiedfeen-u wcżmfie udh ai W tlos. Prizei*miaten 
obrad będzie syte-cy?. pi>l tyczną, sprany crjęa- 
mzacyt ie, cwiaB ujrrawy prasy partyj -ej.

(Tiahei.) (Q,) Gib sep zostaje. Ze strony poto- 
fwni«w anfij aapewniają, te oogłoaki o usn^uęm!. 
posła UmernJcańsHegr Gibsona są bezpedstawre.

(Tefct.) (Q,) Z Ministerstwa ^>raw zagrarJ- 
cznych informują, że wiadomość, jakoby Pad;- 
rewtsiki żąicJ&ł 7CO.OOO franków tytułom zwrcitu 
kosztów reprezie.Tl1)aoy’tiych, jest treuzasadniona.

(TcAetf.) (G.) Reów*k*iacya obywateli po<. 
akich. Wffad^m polskim udało się po długich 
strtraniacft w yw  ężć z K< osrantynop^a około 300 
orywateJi poMJch 'otórzy wraa * razbitkami 
Wrajjigla «wakuowa się z Krymu. Powrót po- 
?ostałych w Kuistartynopo^ jbywateti polskich 
Jest na nazie wslrzymary, artowiem rząd ru- 
mućskj 2 abro■ ■ transportów ocobcwych t  Torr- 
cyS przez Rumun'?. Rzęd polski czyni starań a 
o uchylenie togo zaCrâ o.

(PAT.) OtwaWp% idfrccsaa 7fmCwogc nn Unl-

Lwów. 11. stysozuma, j .  10.30. 
f\> przcmówiemu prokuratora i onydwu obroń 

ców, trybunał uidął się o S«d7. 1015 na naradę i 
Pc praw ie całogOviZir.ii?m Jej irwamu ogłoi.ł wśród 
p o ln e g o  napręże„:.u i grabowej ciszy nusiępiijący 

— w y ro i:
Sąd okręgowy l  m y , Jako -ąd  don; :i y , po 
w ysłuchap u wniosku prokuratora i po piże> 
j-rOnadri tj w dniach 10 i 11 rfyctoia roz- 
nrav ie dorai u^, żc oekzrżone są winne,

a tu  Maiwina Burska, że dnia 15 grudnia 1^20 w  
zamiarze przyw łaszczenia sól e cudzej własności 
działała w  iposób zdradz.ecko podstępny tak prze 
ch^kr- W itffcryi W enterow ej, iż Wsikutek tego 
spowódownła jej śmierć, zaś Aniela Burska przez 
poradę i pochwalę tych czynów, w  popełnieniu 
tych Zbrodni współdziałała i była pomocna, czem 

M»Js\5na Burska dopaścii? się zbrodni skry to .
1 bójcrsgo rozbóiniczęgr njorder^tw^

woraytede wartazawEdmc Wcaorcj o godz. *14*,
rano odoyh, s>ę uroczystość otwk,cia poCroBu. s  . 
mów ego na Uniwersytecie wmzaw»Jdm.

(PAT.) Wolno norii n r  ta 7 . ,M* S. W. wy< 
dato rozporządaei ie, mocą ktor^go oflc*rowJt 
przen;es en i w a-an spoczynku, m  nowo mun
dury. Nadanie tego praw ? ^est inogrują za. n esica, 
ziteiną służbę i zasługi pęjiiesicne przy wowku.

(Telef.) (GJ N«9biiż**a posiedzenK komisy' 
Konstytucyjnej wyzmjziaao n- 19. ten. gotiuM 
M ~mo.

(Tdeł.; (G ). Z ł̂raakor* y zdhrzyt
się w V/tarszawie w- hotelu „Venus“ przy ul 
Chmieinoj w  pikiojH za, mow0iiym prsu.* ppor, 
BirkoiwE-uego i DcdrhAr. SzalawskiegOi Pirzt 
bodnie usłyszcl strzał karaib nowy w tym po
koju. Gdy służba i tgcdcf® wcszl. do poko*u, utezeh 
Szalowsk e«o, leżącesc na podilo.iizer postrzełon:- 
go w  piersi, a Borkowski z jakąś kobietą usiłował 
go podnfeść. Wezwany lekarz stwierdzić, że 
strzpł by’ dany t  tyłu. Prs oshicłumo ową kobietę, 
która c izała s'ę córką jednego ze znanych prae- 
rnysłow ,.ów warszaw sk d i. Ponieważ zeznan'a 
jej tj^fj niejasne, a nawet sprzeczno ® wynikłem 
oględzin lekars-k dh, aresztowano R 'Podała ora 
że jest nai^eczcna Sz.aLwskfego. Surowa btefad 
w m eśc e wielkie zau.tseresowanie.

• • •
(Te’ef.) (G.) Naród francuski aprobuj? pofl. 

tyicę rząd*!. DotychcaasFwe wyniki wyborów do 
senaftu dagą pewność, że gatwnet L eypiss’a utezy- 
mai tsaę u władzy z wyja|j)k.em ministra rolni, 
c twta, Ricarda. D'a Niemiec wynik wyborów jest
0 hyie ważny, że stwierdza, i i  w-ększuść narodu 
fnaiioi.sP-.ego aprobuje obecną politykę Fraacyi
1 ipuagłhe ją keafynuować.

(Telef) (m) Zcoiary Kard» ---4, Z W ajzynsto 
nu sygnalizują 7 kół zbliżonych do prezydenta, 
Ha 1 dinga, że prezydent po objęci u władzy »la- 
twić ma w pierwszym rzędizie trzy yirawy. F  er- 
Wsza wznowienie stCounków pokojowych t  Nem  
cam' jeszcze w ciągu manca b r. 2) Wycofań!: 
wojsk okupacyjnych omsrykańek ch z NadfcehJL 
3) W znów in o stosunków handlowych z  Rosyą 
i państwami cenYalnemi.

(Telef) (m) Przekizjacite Foty anstm^wągi 
Włochom. Zzodn e z traktatem  pokojowym 21 o  
krętów b. flety austtro-wę®. praekazat-a Wic, 
chuan.

PO ZAMKNIĘCIU NUMERU.

Z muzyi'* Ogronn»e zajr^yrcrowanłe w  mk 
szem mieśce budzi recital Stefana Aifto ■ser* 
(środa 12. stycznia 1921 r. Sal a Tow. Mnryic& 
^ego) thd :aaau swego citatai'ego u na» ooiy. 
.tartu zj ,s!ka,‘ młody pianista rozgtos ouro ^j 
. etho rtcutaie w  Warszawie, W.edniu i Betr îuet
spoffleały s;ę wtpmoisit t  e-rt-Jtsyastycaiieni uzn- 
aem nB-jpoważn j^ y c b  krytyko ^  którzy oenfiv 
w nim wy' ona/wce w wi lkun I iatoow«zyi])
styhr. kwietna techiiŁca, brajna pomysłowo* #t_ 
tc/pr eLacyi, kaca n, dewsziistflco p Ttot, oto cędn- 
tej gry wyptęyojącc awteszrza w wyknoaiu* 
m .dhtreństyozuydi utwwów.

§ lód i 135 SczLa 1 1 2 , a Aniela wspóbwfoyi te} 
±r>dni § 5, za eo się je zasądza w myśl par. 4a 
ust. 1. proc. karnej

e a kaTę śmierci,
przyczem się w  myśl par. 339 proc. karne] uatena. 
wta iaki porradek, że pferw za  rozstrzelaną ma 

być . nieła Bi raka, a dru :* Malwica ' Burska.
Po ogłosi mai tê r> wyroki zpbral glos Jbroń- 

ca dr Batycki, prosząc trybur.af 0 poiecenie zasąh 
ćzonych łasce Naczelnika Państwa. W myśl 0L0- 
w:ązulące, procedury, o He ułaskawienie takie nią 
nadejdzie, wyrok ma być  wykopany najdalej do 
trzech godzin.

Po ukońozemu ' ozprawy obrońcy ; Trokur*, 
tor pnygoi:ow«iyn*, jiuz To-jrzednio automob lem 
udali s'ic dc gmachu dawnej noczty, by natycłh 
mast uryskać połączenie telefoniczne % Ekiwe, 
derem i z inlrusterstwem spraw.edłwości.

SKaiaw^ przyjęły wyrok wybuchem ptłiacza.

-  ; 1 * = = = ; = —  T’" ■ -r1 — ^  g s = = =  '—   t

mm na Snulg i iw ł
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Z nowości literackich.

Lwów, 11. sifyćznta.
Teodor Brandohvsk?: poez>e l  aocbo kŁ, 

Lwów, 1921. Rzadko kiedy tytuł k sążk  ta& wtor- 
i*ie odpowiada jej treści. Bo w ieje  z tych p  ęknych 
utworów młodego poety melanchcja znękanej du
szy. tem smiłtmijSza i wyrazistsza, ze występuje 
ona w zarań 11 zycA. którego "izar i ponęty auto: 
v. jczuwa, a jednak w bezbrzeżnem zw ameriu nie 
wierzy w fih stalwść, ani realną w a r  ość. W.ęc 
każdy je«c utwór to smętna skarga na los, na 
mezszczone pragnJena i nadzieje Natomiast 
tam, griźe ni a osobiste uczucia, lecz cierpienia 
narodu w płynrą szatę poezyi ubiera, wierzy au
tor, że „uderzy dzwon — i runie troć-4 i wtedy 
ruta jego duszy staje się banaziej asm i dźwięcz
ną. 1o  też pragniemy, aby na«b- isze  u.wory tego 
rpoety cechowały większa pogodi i optymizm. 
iPcdn eść też należy klasyczną tcm ę  wiersza, 
nad Jetyrę autor w zaoełhości i łatwo panuje, jako 
te ż  na styl bardzo wykw.ntny. a jediiiik teJtf * 
■raturalny.

K p ł y  f e j l o t o n .

NOC, DESZCZ I MGŁ.k .
Ostatni Siad drogi dc resztj zamajxł
deszcz płaissa. i po czem. no czem on rozpacza—
Już tej ni j  zsi Jdę, którą m Bóg wskazał! „
ha!... zarehotał sm echami puhacza
dyabeł — ginący w ulicznej czeluścw
iaH tani szuka la torf św:et!Lskami
®t zediów  naje ęz iszyck ?--------

Tych Par nie cipu&c i -------
Kto głośno marzył: pokój; pokój z wami?. — — 
W "jezsłlnym gniewie zac śnięte ^.ęście
z;n»nei wićgoci opasują w ę ż e ------
w tycn mgłach glos żaden n eba nie dosięż*
J n!e zostanie wstrzynmero Nieszczęście!

Zetaoo Alexandrowkat

0 lata l a  ulikiem okrętu „ u .
Ofcęt wojenp”  „Lwów44. — Dar miasta. — Lwo 
ciankl pracują nad spraw eniem bandery, —  

Chrzest okrętu.
Lw^w, 11. stycznia, 

(mig) MOo Lwowianinowi dowiedzieć się, je  
Jeden z pierwszych okrętów woiennych Polski 
nosto będzie ratę Lwow=\. Okręt ten, ".aibyty w  
tóoiandy: razem z kilku innymi okrętami („War- 
zawa". JCraków44), przybędzie do Gdańsk* w  

marcu i wtedy odbędzie się uroczystość chrztu 
okrętu i zawieszenia bandery polsk ej przy udzut 
te delegacyi irnsta Lwowa:

Depcrtan.ent marynarki nrzy mlntet-rstwie 
opraw wojskowych rwródł iscę do reprezentacji 
miasta Ltwowa z "rośbą o przyozdób en e swe-go 
chrześniaka banderą i obrazem z  widokiem mia
sta, który będzie umieszczony W ialj cflrersktoj 
okrętu “Lwów44.

* Prezydyun* miasta, zobowiązano sk, postarać 
się o obraz, banderę za$ rakup;ą z  uzbieranych 
składek i! wykonają Lwów arki.

Koszt spraw enia tero rod1 aju flag. jest zna
czny, zdyz musi ona być wykonana z najlepszego 
trwałego materyału i ozdobiona orl»m polskim, 
-ęcznie haftowanym, Widocznym po obu stionach 
Ir idery.

oebraniem p eniędzy na sprawien e bandery 
zajął się csob.ij Kom *t©t z tona Katolickiego 
Związku Polek podi przewodnictwem prez. Nea- 
majmowej |  p. iRóży Lukasiewtczowej. lóbórka 
oooywcć s ę bęazie zapomreą list składkowych, 
któ1 e rozdarjo czb rkom Kon netu. Komtet upro
si rówaiiOŻ o pomoc mstytucye prywatne, -rechk. 
c je  pism i towarzystwa. Jzkn perw szy lar ofia
ro wała kis. Ldbom rska o.OOO mkp.

Do zebrana potrzebnej sumy przyczyni s*ę 
także podu ecz.o-rck, który ma> być urządzony w 
prerwrzą niedzielę W elkiJgo Postu w kawiarni 

rtais« ance“ na fundusz bar dery okrętu 
JLw6w“, oraz runę przeds ęborstwa i zb órki.

Do tego rodzaju składki nie erz-ba chyba za
chęcać irieszkarioów Lwcwa. Pospieszę :ie z ćat- 
kam w tym wypadki’ trudno nawet nazwać ofiar- 
oośeia, gdyż pragn en e, aby okręt polski „Lwów44

tmał ladr banderią Jest Wyrazem tniAcy, S«Ł- 
dogo Lwowlam.na

Zapewme odezwa się głosy, te  w obecnym 
okresie w atr ejszy 0 6 ,ny Śląsk. Zupełnie słusz
nie — plebiscyt górnośląski przeiewszystkem . 
de zb órisa ,ia banderę nie może mu przesziko- 

dlzić; nie ckodzi bowiem o to, by każdy złoży? 
jak najwększą sumę dla okrętu ,JLwów44, Kto nie 
rroze dać znaczntelsze :o datku, n ecr« złoży choć
by najmn ej, ais niech jra*dyr przyczyn, się do po
darku dla -Trilego chr?eśnaka miasta. N e  można 
zaś tej sprawy odło/yć, bo w  łnin chrztu okret,\ 
czyi, za IfTct tygoaini bander* mus1 być gotowa. 
A Więo di. dzieła!

___________ w O AZETA W lC C g itW A * .____________

Sąd dordńi? 
nnd mordeTśzyf iami Werner owej.

Drugi dzień rozprawy-
Lwów. 11 ł tycznia 

Na dzisiejszej rozprawie panuje taki sam 
natłok jak dnia wczorajszego, wskutek zarządzeń 
przewodniczącego jednak, porządek nieco więk
szy. Na początku rozprawy nrzewodniczący udzie
lił głosu rzeczoznawcom ginekologicznym dr. 
Bochenki walnemu i drowi , cl. dlenbergowk któ
rzy na podstawie szczegółowego badania, ab:;o- 
lutnje wykluczają, jakoby oskarżona Malwina 
Bu-ska znalrzła się w stanie brzemiennym. O- 
brońca Malwiny, sędzia Tunikowski stawia wnio
sek o wyłączenie dra Sckelienberp.a jako rzeczo
znawcy z puwoau jiikiegoś stopniu pokrewień
stwa między nim a oskarżoną. Po dowcipnej 
odprawie prokuratora, tryLunał wnioskowi tżmM 
odmówił, j iko proćed j  rai nie r J . uzasadnić nemu, 
zaczem o godz. 9*25 przewodniczący zamknął 
posiedzenie d .wodowe i udzielił głosu podpro
kuratorowi GOrtlerowi, który uzasadnia oskarże
nie. Wyrok spodziewany jest około godziny 1 
po południu.'

N49UŁ<INS.
A X 3 m a  i n irE u m ic ij

I r .  W ła d y s ł. N if tu d  i i
b .  R a d c a  A c a d u  |  p r y m n r y u s c ,

STANISŁAtffÓTrif dom Blumenfelda. 8299

. P o i S k a  N ą f t a 7 -3
Spółka akcy jna , zawiadamia, że odebrar dnia 26-go 
stycznia 1920 r. — przcc k - 'q :1 , Maryq Lbhomirską -  
vTvmczac9wa potwierdzenie*' Wnme 6, na 5U0 sztuk ak- 
cyi I. m,ayi > opie 'rjąeo nn n-zw isko Heleny hr. S ta
rzyńskiej zaginało i skutkiem tego zoatało unioważmone.

ióSpSiwffite
—o—

Zarząd Żyd. Me: y Akademickiej składa tą 
drogą sercecznu podzięKowanie tym wszystkim, 
którzy swą wsoółpracą przyczynili się do urzą
dzenia herbutKi na dochód kuchni urządzonej, 
a w szczególności i WP. Fr. Moszkowitzowi za 
udzielenie lokalu, WP. Menrerowcj, Knoilowej. 
Lnnciauowej, Nadradcz. Dr. Sohinowej, Irtźyn, 
Reiserowej za gorliwą wipółpracę — oraz WP. 
Paulinie Noakowskiej, OórnicKiemu, Dobrzań
skiemu, Włodzimirskiemu i Mes indowi za ła> 
rkuwy udział w części kabaretowej. 8163

K R O N I K A .
Wtorek U stycznia O f . 7  wieczói „SKtwro- 

nek44, operetka 8-uiy raz.
Środa 12 słyczn^i o g. 7 wieczór ,Pan Dcma- 

zy“ komedva.
Czwartek 13 3tj*cznia 3 g. 7 wieczór „Cyrulik 

sewLski41, optra.
Piętek 14 stycznia o ?> 7 w*eczór „Cyg„nery< 

warszawska44 8-my raz.
Po każdem przedstawieniu weczomem cze- 

kr ją wozy tramwajowe do . 'użytku Publiczno tol 
we wis^rstklch k’crunkacb

ile) Ai°ż« ta I t i  wtorna? ^  myślał sobie nt^  
mai każoy, kto dziś pized gedziaą ósrri, spiesi/ł 
do bhira kib szkoły. Wcześni^ już wschodzące słoó 
ce TOzjLśmło pograne n'ebo, zaróżowiło drobne o- 
ółocziki na wsch dz,e. Zdawało się, że trawa przy 
orała zieoną barwę, a drzewka wypuściły pączki, 
— a to jedjmie rtlatego, że rozbawione cndoymym. 
oorank em wróble, .i-zeipctaly się wśród suchych1 
gałęzi I wszystkie twa^ie przechodniów w esei. 
sze były 1 pogodniejsze. Na pr:ystarkach tramwa
jowych gromady dzieciaków, które oq óimej wy. 
czekiwać mu&zą na iramwaj, by na dziewiątą do
stać się dc szwoły, dziś, zdaje się, że rade byłybyj 
spóźnić się do szkoły, byle dłużej nacieszyć się iW 
rank’em — gdyż zdawało się, te drrgiego takiego 
tej zimy już me będzie, a do prawdziwej wiosny 
jeszcze dość daleko Wszystkienu drogami wiodą- 
cenr na Uniwersytet, płyną wprost caie fale dor*̂ * 
słej młodzieży, a z parku Kościuszki wysymije się 
ich cały po.ok. Mienią się niebieSKie i brązową 
mundury naszych dzielnych wojaków, obecnie pjł- 
nych akademików. T*n Sam widok prztdstawia 
Tecłmłka, gdzie już nie do szpitala, lecz na wyktą 
dy spieszą uczniowie, a wśród nich noże i tacy, 
których gościła coa, gdy byli ranni Dobrze, że nią 
można dhrżej cieszyć się porankiom, gdyż roz!>< 
mwiłby się człowiek — a tam żmucna go c*eki 
praca, - —*

(mg) Co słą dzieje n? dworcu towat-wym wu 
Lwowie? Pewien ziem.an’n z WieTktopołski nade-i 
słał no nasze, "edatŁcyi rozpacz! wy i-st ze skar
gami na stosunki na dworcu tower'wy:n wą 
Lwowie. Przybył on z Poznania w  ce'u nabyci* 
koni i nie może się ze Lwowa wydostać, gdyż po 
30 g  dżinach jazdy z ŹóltarJec pozostawiono goi 
razem z końmi w  wagonie na dworcu towaro
wym. B eony człowhk czekał jniż półtora dnja tu  
wyjazd, gay wreszcie przyczepiono jego wagon 
do i>oc.ą£)u po to tyiko, aby go odstawić na bocz
ny tor. Bez żywności dla siebie i kom, bez gotów
ki musi przebywać kilka dni w  wagonie w oboem 
miećcie. WLadze kolejowe powhnyby zbadać b& 
żej stosunki na naszych dwcrcach, gdyż takie oł>- 
ch dzenje s<ę z podróżnymi n'ełylko wywołują 
rozgoryczenie h.dnosci, ale rzoca złq awlatło ną 
naszą administracyę wobec rodaków z  my ot
dzielnic,

Wydział ZwiąŁku plaptyków maiarzy, rzeź
biarzy i architektów we Lwowie — urządza w 
drugiej połowie hm. wystawę dziel sztuki w  łck» 
'u Tow. sztuk pięknych ul. Dziodiuszycneti 1. Po
nieważ osoł iS’-Wb zaproszeń tym r azem Ple be* 
dzie r f  wydział najuprzejmiej prosi Szanownym 
Członków o nadsy łanie prac swoich wpre-st do 
kancelaryi Vow. rniędzy godziną 10 a 1 w  południe 
do dmai 18. bm, włącznie.

Za duszę śp. Marcelego Białobrzeskiego, 
rrdcy Wydziału Samorządowego i b.. prere.a 
Związku Związków urzędników i funkeyonaryuszy 
Wydziału krajowego, odprawione zostaną we śro
dę 12 om. o godz. pół do 9 rano w katearze 
łać. Msze iw ., na które zapraszają urzędnicy i 
funkeyonaryusze Tymczasowego Wydziału Samo
rządowego. — Zamiast wieńca na trumnę ś. p 
radcy Bialobrzeskiego złożyli pracownicy Wydzia
łu Samorządowego na plebiscy 4300 maret.

(mg) P°wOjenne brakL Smierznem może się| 
wydać, jak długo trzeba nieraz; szukać po miećci* 
artykułów tak niewymyślnych, ze nie Tizysdob>] 
dawniej na myś', że może ich Kiedyś hraknąć Ot, 
naprzjikład szo liki — zw3'czajne pojedyncze saapil- 
tó. Najpierwszo magazyny galanteryjne f naimme* 
sze kramlki nic mają częstokroć na sprzedaż tai! 
powszedniej, pospolitej rzeczy, lak srpdka, Tal4 
samo traci się nieraz długie godziny :i «zukairmł 
Po sklepach wstążek nici i Innych drob azgów] 
cc dziennej potrzeby. Niewygoda ta nasuiwa refte- 
ksyę, że często szukać nap, przychodzi z  trudem 
tego, co niegdyś prawie nie p.'.?~dstawiało dla a u  
wartości.

Zabicie bandyty , przez wartą nu bworc* 
iw°wsk»m. Onegda j około godzipy 9 wiecz., na 
dwancu częmiov Jeckim. spostrzegł stojący on 
wurcr-i przy mag iizyinie aaare ? awśec, Dawid Roth, 
dwóch ba n^itów, rozlb jająĉ nch wagon z lyżcjtft. 
OHy na ki 'cafcrotrtf wezwanie „stój4*, baudycu roe- 
krzu n;e usłucha1!, strzetU Rcth w powietrze, a 
iiiaistępnis zmierzył w sifcror.ę uciekających, ranią*’ 
jednego z bandytów w  brzuch, dtoigietnu najsow

Jtr. 5r - -  --- — -
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traast wlało s ę  \wyfść cało 2 oprę®1!. O zaijóciu 
2awriatckxmi«io naifcycbmrast bcymendię wartownl- 
czs! i ekspocyiture policyj, rarrnes0 zaś odstawiono 
<ła staoyi zbornej na dworcu łootejOwytm, Jednakie 
w  czasie tiransportm ranny zmarł, Jsspefctar j#>Łi- 
cyi Janłfliiiśak powuał w zmarłym 33-tetniego for
malna związku kooperatyw kolejowych Jana Kas- 
prawafóegc. Za zbegłym bandytą wdrożono P»- 
saukżwatrria.

(b) Wyrzuty sumienia. Franciszka Klaczak 
s  Bachorzec pcw. Przemyśl, przybyła do Lwowa 
przed 5-ma dniami i w westybulu na stacyi Pod
zamcze zgłosiła się do post. poi. Narolskiego, 
któremu oświadczyła, że przed 2-ma miesiącami 
zabiła pałką swego męża Jana, respicyenta stra
ży skarbowej w Gogolinie koło Czerniowiec. Ja
ko powód zabójstwa podała złe pożycie małżeń
skie. Na razie celem wyjaśnienia sprawy, zatrzy
mano ją w aresztach policyjnych.

KOMUNIKATY
Polskie Towarzystwo Politechniczne w© L'w© 

wie. We środę, 12 btrn. o 6 <■ dbędaie się tygodnio
we zebranie, na którem prof dr. Zygmunt Wey- 
óerg wygłosi odczyt ipt.: „Znaczenie nauk) ścisłych 
w wychowaniu młodzieży".

Walka ze zwyrodnieniem rasy. Dnia 12 sty
cznia br. o godz. 6 popołudniu odbędzie się w  sali 
Polikliniki przy ulicy Lindego posiedzenie konsty
tuujące Towarzystwa walki ze zwyrodnieniem 
rasy. Na posiedzeniu teim wygłosi dr. Werwie od
czyt pt.: , W alka o potęgę narodu ilościową i Ja
kościową a zagadnienie walki ze zwyrodnieniem 
r«sy“. Uprasza się wszystkich, interesujących się 
tą, obecnie nader ważną kwestyą o wzięcie udzia
łu w  posiedzeniu.

.Lituania"w Kinie ‘ Lew“£  Kioobraz wy
twórni polskiej „Polfilmy*. Z prz jemnością kon
statujemy fakt, iż „Polfilma* złożyła przed spo
łeczeństwem świetny eozamin. Staranna wystawa, 
olbrzymi nakład pracy —■ wykończenie każdego 
niemal szczegółu, składają s i ‘ na całość praw
dziwie artystyczną. Treść obrazu aktualna o pod
kładzie społecznym — życie wsi i dworu 1 akcya 
wojenna. Sceny z wojskiem — najazdy bolsze
wickie, zrobione po mistrzowsku. Ładnie wybrane 
tą krajobrazy, oraz mile pieszczą oko drogie 
tercu polskiemu widoki Wilna- Zdjęcia wykonane 
są wyraźnie i czysto. Rzecz godna widzenia. Nic 
vięc dziwnego, że film ten cieszy się ogromnem 
powodzeniem.

Iintilntiz Feliks
zechce podać swój adres *4*7

do Spółki wodociągowej BORYSŁAW.

Technik - asystent
9468 ruchu maszynowego poszukiwany

Spółka wodociągowa Borysław.
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Ekonomista.
MIĘDZYNARODOWY KRYZYS TOWARÓW.

Lwów, 11. stycznia.
Wojna, która spowodowała klęskę gospodar

czą, daje się tież handlowi międzynarodowemu we 
znaki. Głód towarowy p0 wojn e wszechświato
we} wyw ołał ogromny popyt na towairy i gdyby 
nie było niedomagania walutowego, to obroty to 
warowe osiągnęłyby cyfry olbrzymie. Ogóln e 
przypuszczano, że wojna wywołała zastój w pro- 
dukcyi towarów i surowca, a okazuje s’ę, że 
pracy nie przerwano, choć były dość znaczne trud 
oaści. Potrzeba zaopatrywania kraju w  wyroby 
przemysłu własnego nastąpiła dopiero po uzy- 
skan:u samodzielności, a stan waluty i odgrodze
nie od frbiych obwodów, przemysłowych, wywo-

?
łaty z konieczności rzeczy odpowiedni ruch w 
kraju.

Przeobrażenia doznał niemal cały św ait, bo 
pudczao gdy dotychczas kraje przemysłowe naj
prędzej się zastosowały do wymagań drw ił, o- 
ryentowały się kraje rmmfcze w  tym kierunku. 
Tak mp. powiększono znacznie płantacye kaw y ii 
bawełny w tych częściadt świaM  które dotych
czas nie myślały o rozszerzeniu swej działalności 
w powiększonym zakresie.

P o  zakończeniu wojny i ponownera nawią
zaniu stosunków handlotwydi jednej części świata 
z drugą, wytworzyło się w  kraiadh wojną do- 
fkmętych zapotrzebowame towarów wszelkiego 
rodzaju. Brak tonażu i dezorganizacya kolei po
większają meiatnietecą koniunkturę, która już 
była początkiem obecnego kryzysu towarowego. 
Ponieważ finanse międzynarodowe nie są wyba- 
lartsowane, a oprócz tego brak systemu we wza
jemnych stosunkach handlowych, potęguje się 
kryzys do tego stopn a, że wstrzymuje sńę sztucz
nie podaż, aby w ten, sposób doprowadzić do w y 
równań 3 popytu i podaży.

Znamienne są objawy na rynku bawełnianym, 
kauczukowym i kawy. Na wszystkich trzech ryn
kach noszą się płaijłatorzy, jak i kupcy z myślą 
ograniczenia produkcyi w  c e k  zmniejszenia zapa
sów światowych.

Najfkrytyczni ejsze jest położenie ha rynku 
kauczukowym i gdy się uwzględni Zmiżkę kursu 
szterlinga, tn kauczuk diziś iest tańszy, niż przed 
wojną. Podobne stosunki panują na rynku toawy. 
W Stanach Południowych i w  Nowym Jorku na
stąpiła taka zniżka, że w kołach międzynarodo
wego handlu kawtą myśli się nad niesieniem po
mocy dotkniętym sferom. Na równi niejasne są 
zajścia na międzynarodowym rynku bawełnia
nym  Oprócz zapasów będą jeszjcae dobre zbiory 
tegoroczne. Producenci egp9cy żądają pomocy 
rządowej i cen najniższych. Podobne stosunki pa
nują na międzynarodowym rynku ' wełn anym. 
Od miesiąoa do miesiąca stwierdza się na akcyach 
londyńskich stałą zniżkę cen, przyczem niema po
pytu na of arowaną bawełnę. Na rynku londyń
skim dają się we znaki Ślady gospodarki wojen
nej, kiedy rząd zakupił znaczne zapasy wełny, a 
obecnie je sprzedać musi, konkurując z wolnym 
handlem. Wyniki Lcytacyi rządowych są wręcz 
katastrofalne i wobec regn wstrzymuje się dalsza 
i-.przedaż, Anglicy spodziewają s:ę, że drogą mię. 
dzynarodowej Yonfereracyi kcnwencyj co do cen, 
zdołają wybalansować obecne stosunki.

UREGULOWANIE OBROTU TOWAROWEGO 
W REPUBLICE AUSTRYACKIEJ.

Lwów, 11. stycznia.
(t) Z końcem minionego roku rząd Republiki 

auśtryaćkiej ogłosił nowe przepisy w sprawie 
przywozu, wywoau i przewozu towarów p^zez 
terrytoryum airstryackie, zawierające zasadnicze 
zmiana w porównaniu z p rzep isać, dotąd obo
wiązującymi.

Ze względu na stosunkowo ożywiony ruch 
handUowy między PoLk<» a Austryą, postano, 
wienia te mają znaczenie także dla naszych ster 
handlowych i przemysłowych, wobec czego po
dajemy je w streszczeniu.

Co się tyczy przywozu towarów do Austryi, 
czyniono dotąd pewną różnicę, stosownie do po- 
chodżeaiua fcowaim. I (tak, płody rolne i wyroby 
przemysłowe państw sukaasyjnycli (Polska, 
Gzectoo-Słoiwacya. Węgry) nie podlegały ograni
czeniom przywozowym; natomiast pochodzące 
z innych krajów towary wszelkńegio rod&aju mu
siały być ziaopatraome pozwalaniem przywozo
wym. Powyższe aróżnicakowianie w  ncwych 
przepisach zainztuooirilob a zamiast tego ustalono 
wykaa towarów, któryich przywóz bea specyal- 
nego (poKwolonia jest zaScaizainy. Wctoec tego ar
tykuły, nie wymiatu'ane w wykazia, mogą bvć 
dowolnie wjptr«wadBaine w  granice Austryi. W 
sacaególmości należy wykazać się pozwoletniem 
przywozowem na artykuły manopolowe, towary, 
którym; gospodiatnuje państwo, jak zboże, produk
ty > młynainsflcie, cukieui, spirytus, produkty ole
jów mitnerajnyidh i węgiel, następnie towary 
zibytLkiowę; w Ikiońou sizęreg iw y d i artykułów, 
których przywóz rząd uważa za zbędny ze sta
nowiska kowsimrcyi w ew nętrznej,.

Przy uregulowaniu _ wywozu widoczne Jest 
pewne odchylenie od dotychczasowej zasady 
wymiennego obrotu towarowego. W nowym wy
kazie, obejmującym towary zakazane do wywo
zu, zawarte są przeważnie artykuły konieczne dla 
wewnętrznego zapotrzebowania albo takie, któ
rych wywóz poddano kontroli ze względu na 
wewnętrzną konsumcyę. Natomiast n:e ma w w y. 
kazie towarów, które dotąd znajdowały się tam 
jako artykuły korrapenzacyjne.

Niemniej w  przepisach o przewozie widoczna 
jest tondeticya ułatwienia oibrotu towarowego. 
Dotychczas był tylko rfeprzerwany przewó* 
przez Austryę w olny, t. j. bez ponownego nadania 
towaru i bez złożenia na skład. Każde nadanie 
towaru na podstawie nowych listów przewozo
wych i każde za magazynowanie odbierało prze
syłce charakter towaru przewozowego i wyma
gało uzyskan a  osobnego pozwolenia na wywóz. 
Obecnie nie potrzeba pozwolenia na przewóz na
w et w  wypadkach przerywanego transportu, 
chyha że idzie o towary, co do których już w cza
sach pokojowych wymagane było pozwolenie 
przewozowe, jak na artykuły monopolowe itd., 
Przesyłki nie zapatrzone wymasranem pozwole
niom przywozowem, skerow ują graniczne urzę
dy cłowe do stacyi przeznaczenia, uwidocznionej 
w Hście przewozowym, a adresat obowiązany 
jest w  ciggu 14 dni po otrzyma nu  uwiadomienia 
albo przedłożyć pozwolenie na przywóz, albo w y
wieźć towar zagranicę, albo złożyć w magaeynie 
cłowymi. Nawet dia towarów, których wywóz jest 
zakazany, nie potrzeba specyalnesgo . póz wolenia 
wywozowego, jeżeli przesyłka od chwili wejścia 
w  granice państwa, aż do chwili opuszczenia te- 
rytorynm znajdowała się pod kontrolą celną.

Co się tyczy wzorów i próbek towarowych, 
z wyjątkiem artykułów monopolowych j konsum- 
cyjnych, o ile nadają się tylko do użytku w  tym 
charakterze lub zawierają drobną ilość tcwaru, 
względnie o ile załączano do nich poświadczenie 
Izby handlowej i przemysłowej to wedle nowych 
przepisów nie wymaga się ani przy wprowadze
niu, ani przy wywozie osobnego pozwolenia. Da
lej ustanowiono ogólne ułatwienie przywozowe 
dla przesyłek pocztowych. Mianowicie na przy
wóz przesyłek pocztowych do wagi 5 kg. brutto 
•i wartości 5000 kor. odpada k nieczność wystara
nia się o pozwolenie przywozowe u władzy cen
tralnej, ponieważ wyższe urzędy cłowe upowa
żnione są do udzielania w krótkiej drodze pozwo
leń przywozowych.

Nowe przepisy wch dzą w życie z dniem 15 
stycznia br. Równocześnie ogłoszono rozporządzę 
nie podwyższające z dniem 1 stycznia br. agio 
celne w  ten s,p'-sób, że w  razie płacenia cła w bank 
notach zamiast .w złocie podwyższa się należytość 
50-krotnie. Dotychczas wynosiła należytość opła
cana w banknotach 27 razy tyle, jłe stawka celn* 
w zlocie.

Spółka akcyjna budowy parowozów.
Warszawa, 10 stycznia*

Przed kilku dniami odbyło się nadzwyczaj
ne Walne zebranie warszawskiej Spółki Akcyj
nej Budowy Parowozów.

Zebran:u przedstawiony został nony kon
trakt, zawarty z rządem, na naprawę w zakła
dach spółki 140 parów zów rocznie. Zakłady do
konały już reperacyi pierwszego parowozu w ty
dzień, a po kilku miesiącach cO pięć dni, fabry. 
ka będzie mogła wypuszczać naprawione i zda
tne do dalszego użytku parowozy. Budowa no
wych parowozów rozpofcznie się, jak zakomuni
kowano' na zebraniu, w medal kiej już przy
puszczalnie przyszłości. Pozwoli to uniknąć za
mówień za granicą, albo przynajmniej rozmiary 
ich zmniejszyć.

Rozwój działełności przedsiębiorstwa, zatru
dniającego obecnie przeszło 500 robotników, wy. 
maga dalszego, bardzo znacznego powiększenia 
kapitału, wobec czego zarząd złożył Wniosek o 
podniesienie kapitału do 100 milionów Mk.

Ogólne zebranie wniosek ten. jakoteż kon
trakt z rządem zatwierdziło, pozostawiając za
rządowi określenie warunków nowej Ilj. emisyi 
akcyi.

Warsz. Spółka- Akcyjna Budowy Parowo
zów jest pierwszem przedsiębiorstwem tego ro
dzaju w Polsce. Dotychczas nłetylko nie budo*
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no u  n a s  n o w y ch  lokom otyw , J e c i n a u t t  n ta  g a ło  z a  s o h ę  z n a n e  1 ta k  c ię ik ie  sku tk i 
u::i nczniarijO p o w aż n ie jszy c h  n ap ra w , co  p o d a *  w szy s tk ich  d z i łó w  życia g o sp o d a rc z e g o .

dla

Z i i K o c h a n y  w ł a m y w a c z .
Mocna wizyta w sypialni. — Dczolutna kohieta. — Wpływ wdzięków plęhnaj w dówkt — 
Wspólna pogadanka. — N>'eudała „souper*. — Zakochany włamywacz w pułapce.. —-  In- 

tereaujęco ’orpr*wa. — Okazany na trzy lata robót przymusowych.
Loouyn, w  styczriu. Przedewszystflciem zwróciła się don, — tcpiąc 

Zabawni ©rzygoda pewnego w łamy w aczi semymentahte spojrzenie w  oczact Fisi ers. — t 
żest cijecnie żywo femeutowają W-jez loadytiskj® prosząc o schowanie rewofcóru. Zii/czyńcjt, Jako
jiubiiczność. .

Ot© niejaJct r'rank Fishcr, znany dokłaidnie 
pilicy i loudyńsikiej z powodu jokakroinych kra
dzieży, powziął plan włamania się da pewnej wii- 
li, bardzo ładnej, gdze spodzewal się, rąaząc z jej 
wyglądu, sowide się obłowić,

Z zapadnięć: em nocy, wybiwszy szybę wtar
gnął więc do mieszkania. Przy pomocy ślepej la
tarki obejrzał miejsce, w iktó em się znaid wal. 
Nie i  rzypadło mu one żfoytmo do "ni?tu. Posiaro- 
wi"- atem udać się wgłęb mieszkania, tenbar- 
dsttoj. ii  dom wydał ma się zupełnie pusty. Na- 
trtęcnym pokoi em była syi i alma, bardzo ładnie u- 
rządzena. Zaledwie jednacie wszedł do mej, na 
odgłos kroKÓw zerwała się z łóżka postać kobie
ca w negliżu, idikręciła Światło, a spostrzegłszy 
nieznanego mężczyznę wydała prze? raszona Ick- 
żi okrzyk. —

Onżęc. bezbronnej kobiecie rewolwerem, po
prosił złoczyńca uprzejmie o łaskawe wydanie 
gjaówH, klejnotów itp. przedmiotów. Mrs. Oiadys 
May Rowe, była młodę wdowę i mówiąc nawia
sem bardzo ładnę kobietą Z natury bardzo rezo- 
łdStbt,' pjpzesttaszona w p‘erwszej cbwiii tą osoblw 
wą wizytą w  porze nocnej, przyszła wszakże szyb 
ko dó 'siebie. Z jak najsłodszym nśm tcbem nopro- 
stta Ftshera o  chwilkę czasu, by mogła przyodz;ać 
sR nisso Narzuciła więc szlafroczek, który wszy
stkie wdzięki jej jeszcze podniósł. Wlk/ótce spo
strzegł! z-zadowoleniem, le  za czyna ię one nieco 
działal na gościa Ze swej strony udała więc, i>- 
f en tfirdzo si® łoi Pod Dba.

prawd dwy gtoiłeman, spełnił tyczenie natych- 
nJast. Następnie poprosiła mrs. R~we „gościa* by 
usiadł. R oj poczęła aę  żywa pogadanka. Fisther 
nie taił się wcale, iż k d W a .nu się nadzwyczaj 
podoba. Mrs. Rowe u$m'echała się cziile i nie bro 
nita się nawet, gdy krzepkiem ramieniem opasał 
jej kibić i poprosi o całusa. póżi iej nalegała uro
cza wdówka, by wzięli „souper" w  Dimmg-rooit? 
da!ąc dr> poznania, iz uo tej zaimprowizowanej na 
rrpdce kolacyjce, nie będzie się sprzeciwiała 
i k Bou całusem. Zaślepiony Fisher wpadł w  pu, 
łapkę: zaledwie wszedł dc pokoj-i, gdy drzw5 za
trzaśnięto, usłyszał jedyny sgrzyt klucza, dwukr« 
taiie w zamku obróconego i głos mrs. Rowe, wo
łającej o pomoc

Za chwilę m-sybyl Pfiicyan1. Włamywacz zo
stał odprowadzony na oołicyę, ni* otrzymaw szy 
nawet ob’ecanvch kilku całusów.

Rozprawa przeciwko Fisherowi była bardzo 
zalmutęcę i wesołą, zwłaszcza gdy piękna wdów
ka zaczęła opowiadać, jak prędko udało /ej się o* 
cfrwydć W sidła włamywacza. Wesołość audyro- 
ryum przysłuchującego się rozprawie dosięgła że- 
nitu,. gdy Fisner, przez cały czaA spoglądający roz 
kochanemi iczami na uroczę wdówkę, po wyda- 
nh wyroku skazmjęcegc gc na trzy lata robót 
przymusowych, odprowaazonj , rzucając jej w  poi. 
w^ttrau całusa zawołał: „Zobaczymy się iszczę  
piękna pani!"

Czy mrs. Rowe będzie tęsknić za u jm  dam po 
nownem zakochanego włamywacza, jest rzeczą 

1 wątpliwą (r)

Fkonom au iid c i, 
u n 1, do Admin.

p*a*ukuje , „idy zaras pod JBł .
8411

żonaty, bazdzetn -, o n r f i e u f i
k ł

Leśnik iat 2 4  Polak, _
dobry tnyśli-y , mający 1 i-letnią irzirow ą prakty 
M we, t  wiei locb dobrach, ouanejomiony we wszystkich 

K iląa .cn w=i od* ryci w zakres leśnictwa Jak i K> 
wioctwa, a d b i m  lwi dectwanu poss-knja po**d'  
leśniczego Łaskawe zgłoszenia pod „Leśnik" do *<9 
■ r. atracy.. 8\05-

K s n ie rarya  prof. Dra N pvotm „o, poszukuje ś tin  
kon.ypien ta i panny piszącej biegle na m a-l ynie. Wa
runki wedle umowy. 8418

U C Z N I A
do nauki poszukuje ZAKKAD DENTVSTyCZNT

; « 1  RAF7AP0RTA
ul. Akademicka 10. 849g

E 1
4 poko je  i kijchnia, kom fort, do wyrra; ijcia. Okoliea 

arku Stryj kiego. Marc y i-ki. W-iowa 2 8481

C ztery poko je , komfort, za prowianty, do wynajęcia. 
■Wiadomooć pud .Loty 1921" do Adm 14SS

I K U P N O , SPR Z Ł JA Ż , Z A ł f .A S l 1
X i n!ę wtzelUU (.rzedm io ty  rntyczne i nowiu* — 

I-ro zewski, hcndal starożytności, Lwów, Romano* 
wicza I. 9 8472

Z a k lrd  fotooraflcrnj .Zofia* w Bolechowie, z całem 
nrzi,dzeni«rn, dużą Ilością materya/n i aparatam i, 
zem !no osobno dc apn-ed-nia. 8474

O u i j r f i .  Lis u d n ; , zapalnie ozwujony, a powodu wyji 
--In do ap.zadaniH. Wiadomość' w Adm iniitracyi „Ga 
Wieczornej"

aa.
8475

i r̂cszDuTFki ms îeiLTcr poiicjr1 —
defraiŁdm^e n.

fałszyw e >skarżenłe d.^óch wyższych urzea. 
ntkć" Urzędu lichwy. — Kleocze^w^ny wynik 
rjewteyi. — Aresztowani® inspektora pcflcyi. — 
Głagazj n skóry w mieszkaniu. — W aj iość sbim 
BsLf^^aych towarów 59 tysięcy ker. — b*arga 

przeciw Kasparkowi.
. Ptreezburg w  sTy czn$u.

Przed kffeu oiiami pojawiły s,ę  w  dziea w- 
jcach pi esiz(l>inyicicn, lams^wane pfzea Hnspr- stora 
poticyi w U rzfiA e .d iw y, K"sparkai, wadomo- 
śici ■> śpi z&ni jiWłarzen lach, doMnauycłi prze® 
dwóci; n a sz y c h  urzędnikmw Urzędu lichwy.

Zaryąćncwrs ś'eaatfwo wtyidało naidisir d̂te-ewa- 
m  wy ifld- Na skutek jego nastąpiło ^ła^de a- 
pUsBt-owanii© wapomnią^ago imsTeJcion r>olicyjn«- 
gjn RraeiPirww «,5zooa rewizya domowa wyka
zała, iż

Ki sparek juz od zer^gu (miesięcy i  opiiszcz i się 
wlełu naduży ć .

Udiawa .̂' sSę o^e nam łiaitw^j, iż î am usuwał 
w^BystUtifc alirta. fctóire trr°gły(b”  go ohcfąż^-ć.

W zikarf u anaiI'ez1on''ł oUbreyimC •loóc  ̂
Skóry, ktĆTla „Wizdąt aoib.j" z  uagazynu Urzędu 
Icirwy. V V

W c Ą g a  -daifinyićh dochódasń wyszło ró w ió e z  
na jaiw, iż Kasjwek: zdołał |uż sjm & ruać %ór(| 
warifcaś-J 8500 Uror. oraiz 300 pap erosów.
Warijość skonfiskowanych t®wardwi wynosi 5P 

tw lfe jy  koralu «  i
DweScay a Orz J u  Ichw y wniosła p rzeciw , 

K= białkowi sfcarg? z  p o rożu  popełnionej k ra- 
d reży . Prócz tege osrauronym jest tŁK&e o 
Łdraidzenóe tajemnicy urzęd~wejv o nadużyck 
swego -atamow^ska urzędowego oraz o oszczer
stwo. irl

Dębowe i miąkia p ic  d  w ;»  ar 280 X 15 X 25 ctm.
poazuk'j:e tlą w* w.eikich ii ści ich natychmiaal — 
Oferty złożyć pod „Dąb*, w  Adniuustfc CJ# ity Wic 
czornej*. 8478

Pożyczki a i ryarsd kupują po karata 5JH/0. Głęboka 21, 
L p., na lewo. 8477

L eg?w iec czystej :rv i ang., młody, dc apraedania. — 
Wi adomoic w Admimstracyi Gaz. Wieczornej* \ I  
.Legawiee*. 8478

Midli czysto pazcz< Iny taniej jak irsządsi* do nabycia, 
w sklep.e, Romanov. .eza .0. 108

S r  b ro  stołowe na 6 lub 12 osób -up ią okazyjni-u — : 
Łskawa zgłoazeuia pod „Okazya * w Admin. „Gaz
Wieczornej'1.. o “ 15

M otory benaynowc, ropne, Lokomobi.e G atr , Tur
biny, Mdazyuy miyuikie — poleci1 „Filet*, Lwów, B«- 
11 re fo 4. 8452

P oszuku ję  do kupna kasy ogi JotrwaJej wertboti nov ;k ąj 
n r  2, w dobrym ' atani * tk  umi«rko'. aną aaną. Zp lo> 
szenia Dr. C-oldberjf, Mochnackiego C, lii. p. 8442

l NAUC/ISTWA 1
M łody, pizystojny, d brza aytMowa-y mężczyzna, nn- 

w ąże k. i bsj )n ;ncyą z p an ią  nte igenb ą, .a ;  dnc^n 
charakteru. Cel matrymonia.ny, Posaj n iw ym i^iny, 
7głoszę ma Jo  A d a . a — cjfl -W ioczom a/ pod t
trym nniainv* 84,82

1 K C Z . 4 A I T 3 1

$ O C Ł 9 S Z E N 3 A  J

i p c s u n r  i p u m B
AJwokst Dr. Poh! w Janów a abok Lwowa, Doszukuje 

r. Cynowanego koncypjenta. 84 7

A kuss^i ka przyjmuje pan a _ n 
pora ł. Dysk^ecya zapewniona. 
(H. Polna)

ti aśd  i nd , ula 
1 wowalH-h Diloci 7 .

8471

zwiako Szwiae Jan. 8483

Fabryka Korków, Ormiańska 12. 6868

M trid n n tk ę , piszącą biegle u r m^azynie, przy mie ta  az 
adw. Dr. Luft, Sii n k ie w c z j 2. 8

Nptj ryuez w Ustrzykach poszukuje Kandydata i biegłego 
żdnceuaty ao t ry Inago. Zgłoszenia ootla z odpiaan.i 
iwi idactw i warunkami. 846'

F n ch o n U c założy p r y  "atr 'ącej ju ł fabryce olejów
•'.hcmicznych we Lwowie w o b ry  dział wyi obu smarów 
i wazeliny i oba.imiC k ar w niitw o, ewent. t c i  z kapi- 
tahr i .  Z foaai ai pod „Tajemnica produkcyi ‘ do Au-
minisirr 8,51

L rów, Mroczna 4.
za wiktu iły. DybezakOWSi

Z a K ta d  t  - p l c e r s K o - d e k o n  ic j r )n jr
yaliutr robót klubowych, utisytuujący na akładzie

uych i o i  ceni, P  T. ap sza. Z , KaufniCBr Don .
iauska (Rynek 1.) 8400

biod .wai i kór< zgru
białą ne podzai wac*. bezpow ro tn ie  i 
bez bolu uiuw a „KLAWIOL*. Wyrób 
farm, labor- „Ap. KcwłPsM " w War
szawie. Sprzedają wszystkie apteki i 
składy ajrticr -e. Hurtowna sprzeda Łł 

Przedstawić' łlsł we na Lwów s caoc a  * Mało* 
poliicą f, „OZOM* H-rtowniit M.teiryalów ao tr 

ern-y n, Lwów. Kołłątaja o  3-54



8 GAZETA WffiCKM&fcŚN Nr 5629

MAflAZYN WnmnSRf sn ftn ie  w ' f c c z o r o w e ,  vtiv;Uw i  3 p a c pr o w s ,
i  i i l u i u n u «  osyelakleItfuski,suieaiery wetolarcI Jedwabne.
W RRAROWIi# V'» F o rn a fiS k a  28 D ziec ięca  k o n fek cy a . &  S p rz e d a ż  hurtow na.

P A P I E R Y
x p ro w ln c f i H k o  o a s h U c ie l i l 7623tam® ag writoi

nr. IV o sprawności 40.0o0 kaloryi do popędu 
p s o r c j u  r  wałem, kołem zamachom em, przyrzą
dem 'oziui nowym i 1o wydzielania oliwy, dwoita 
rurociągami ssącymi i d r  oma tł  'rzęcymi do sprze

dania ma
Lwnwskie Towarzystwo akcyjne browarów.

I i O S H £ T Y C Z N E
arty'niy krajowe i z-g: r-ic cne jak: Perft-my. Mydł" 
te .le  owe, iremy. Farby do >łosów. Pudry. Wody 
k o ^fitb ii 1 toaletowe, E lida - Scha n p o n  o ry o t
n a ln y i t  d., i t. d. poleca po eesuch okazyjnie hartownych

GAL A N T E N A  i P&tFUMERyA

f .  ROSilCTOCK II I .  LAGS*
L « A «  — nk  S y k s tu c k a  31 . 5031

W  Zamówienia na prowmcyę za zaliczką

Po cenach najniższych
fcyrtows a 1 1 1 1  Lwo— FiSPRTkA 

wyrobów ehomiczpysh 6318

T L E  N  O  L “
swojo wyroby: jak k g  dn prania w jatkach, ka 
wal" 1 b, proszek do p rr i» , JUSK do podłóg, 
wMeliet .tp. p a r  Wszęc i i i  do 1 nbycia J k d  
Zęir-nr- przr^nnja: Fab / u  ,TleBoi‘, f w iw  

A embekd t  5

99

7‘ p o w o d u  p o d z ia łu  f a m ili jn e g o  o d b ę d z ie  
a ę  d n ia  15 b. m . o  g o d n . 8 po  p o łu d n iu  F #  n a  a  I  a

M S t t  M I M  S s S i t e
p o d  z a r - s ą d s m  Ha"-I A i k r j ^ ć

L » c y to w a n e  b ę d ą : A u te n ty c z n y  sa lo n  
Lu<toi I lia  X V , lu s t r a ,  k o n so le , św ie cz n ik i, 
k a n d e la b ry  z  b ^ o n zu , a p L k a c y e , d y w a r . p e r 
sk i, w sp a) da ła  u  a k a ta  b u c z a c k a , o b ra z y  i tp
Ba żądanie- WŁAŚCICIELI w y k lu c z a  

SIĘ HANDLARZY % LICYTACYL 8497
p ie s z y c h  in fo rm acy i udzie la  t y l k o  
HALA AUKCYJNA ul. Akademicka 3

CHI ŃSKI E I ANGIELSKIE
*  ae Świeżego zb io ru
WNfi-TPRZEDN. GATUNKACH

»OLbCA 6284
H A N D E L  H E R 9 A T Y I K A W Y

E omurdhR F ^ D L A
« e  M i .  il. R iM w iftji L 3-

Dra METK'£i l
P R O S Z E K  d o P i S C m i
j u i  w  d r o d z e . d o  K R A  * O W A .

Wyłączna sprzeoai na całi\ Polalce 6281

f u  ic ld sfe in  1 Szs n  ri i
K r a k w  J |  Z y b 'ik iew :cza  1 1  a. TeL ""1 8 9  i 2 0 3 6 , 

Adres telegraficzny: .FONGGRAW .*, Kraków.

E U K f J C A
ii

najlepsza i —sjtańsza pasta do tbawia poleca 
Hytwdraia chemiczu 7899

Dr. KOLRIK i Ska, Lutów Słoneczna Z
..EUR EKA “ S £ *  *k‘" '  « * .  -  
. iU R E K A "  Isaf -  
..ELREK8 ‘
» l i U l ^ F K A  . C i f .

czyni fckdtę rniyucą.
obnwl1* atesty

E U R E K A  oczyszcza obnwtez wczeikie go rodz. plam. 
W 8 R U C H 1 >av era sk ła i^ ik i dla o-
E w K l H ^ i  bawi .  zapełnia n lesz u  
k i l D E k i ' 1 lest najle. iz* I nnjtaft- 

»K>ą#M»Ea E m ira zą p~sta.

KALilD
v  i m  o M i i  i i  mim 
„ A Ł i T O - M D 7 Ó C * *
IWAW. KOPEUtMIKA 56.

mii m
i  p t l l i l  H i T i E O P I S I

u sk u te c z n ia  szybko  i d o k h d n ie  0500

S p i t a  f f l j j i a  M m
LW Ó W , UL. K O PERNIK A L  3 4  - 5 6

najlepsze z obecnie istniejących, we wszyst
kich wymiarach, do nabycia natycfur*«st 

po cenach fabrycznych

CZAS 

ODNOWIĆ 

PRZEDPŁATĘI

ii/ p i  liwa-W ® jstapf
-  B r a l i ,  i l i s i  P ila isk i L  i  Tclcloi K i t  Kto

M O T O R Y  ( D r e h u i t  c m o t o r s n )
1 szK 503 Volt 60 F S 160 U. p U.
1 H 500 a 20 . 930 a a m
X H 500 a »  » 93C a a a
I • 5°v* a 1  . 91G » a a
1 i 250/150 m 21! „ 1425 a % .
6 • .10 w "5 » 1200 a ■ a
l • 2?fl • 16-5 „ 425 a . 9  9

1 0 220/120 » t? „ 1440 a SI •
t m 2! '380 H f"5. 1440 m H a
1 ■ 710 3; i a 5-5 1440 m a a

50 Per. 
JO „*0 .  
o »

50 .  
42 . 50 .  
50 ,  
50 .  
50 .

BdV.
SSW,

Drobne elektryczno fnstalacye z m otoram i benzynowymi.
Motor, Oynamo, Typy L 1-5

ie<nr)-eyi
L. 1

j^dm-cyi.
l 1 -ii 

d w i.ey l
T id i  

dwn-cyl-
i 185

ertero-nH.
Czynność motorów w

i s 1-2 4 4 8 16—18

Czynność dynamo w  Kw 0-6 2 i 2-5 5-5^-ófl 9 - 1 2

Dość ooj otów motoro
,p. M. 1360 1330 1250 1250 1260

N a f c i e  dyran -  w 2 4 -4 3 65 /0 65—220 6 5 -7 1 0 65—220

dostarcza na składzie wa ■nadam
F f l l L l F P  H A M B E A  G E Ś. M. B. H.

ri«i ,tA YIL N a u C iu g u it  30. T aisfan  31123  I 323SC.
Adres te'egraf.i A g g ra g a la r ,  W laduA . 8469

OBRAZY namaMBiszyg?! malarzy polsHich poleca i b gwiazd tę sefoi 
H E L Z L ft, Lwów, Papai
Hausmnna 1. 5 . * | J J
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